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Ludzie radzieccy 
pragną pokoju

115.275.940 obywateli ZSRR
podpisało apel sztokholmski

MOSKWA (PAP). Opubliko­
wano tu kolejny komunikat Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Po­
koju, reasumujący dotychczaso­
we wyniki akcji zbierania na te 
renie ZSRR podpisów pod ape­
lem sztokholmskim.

Na mocy decyzji Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju prawo 
podpisywania anelu sztokholm­
skiego mieli wszyscy obywatele 
ZSRR, którzy ukończyli lat 16.

Na mocy sprawozdań tereno­
wych, Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju ustalił, że akcja zbierania 
podpisów została zakończona w 
całym Związku Radzieckim z 
wyjątkiem niektórych najbar­
dziej oddalonych rejonów, gdzie 
zostanie ona zakończona w naj­
bliższym czasie.

Od początku akcji, tj, od 30 
czerwca do 1 sierpnia, apel sztok 
holmski podpisało 115.275.940 o 
bywateli radzieckich.

Wyniki akcji wskazują, że ca­
ła dorosła ludność ZSRR jedno- kój

myślnie wypowiedziała się przeci 
wko wojnie, za zakazem broni a- 
tomowej, za ustanowieniem mię 
dzynarodowej kontroli nad prze 
strzeganiem tego zakazu i za uz­
naniem za zbrodniarza wojenne­
go tego rządu, który pierwszy za 
stosuje broń atomową przę-iwko 
jakiemukolwiek krajowi.

Ludzie radzieccy zademonstro­
wali całemu światu głęboką mi­
łość pokoju, nieugiętą wolę współ 
pracy ze wszystkimi narodami 
i wnieśli nowy wkład w dzieło 
walki o utrwalenie pokoju i bez­
pieczeństwa narodów. Międzyna 
rodowy, zorganizowany front o- 
brońców pokoju zademonstrował, 
że jednomyślnie i w zupełności 
aprobuje pokojową stalinowską 
politykę zagraniczną rządu _ ra­

dzieckiego. Wyniki akcji świad­
czą o tym. że narody Związku 
Radzieckiego pod kierownictwem 
swego rządu będą również na­
dal kroczyły w pierwszych sze­
regach bojowników o trwały po-

Zła wola Stanów Zjednoczonych
' uregulowanie problemu Korei

Posiedzenie Radjj Bezpieczeństwa ONZ
_ _   • y j ł »r   amn TViTAttmo tiTolrQ *7Oł I flLTlsklftffft.

LAKE SUCCESS (PAP). Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w dniu 3 bm. toczyła się dyskusja nad pierwszym punktem obrad, 
dotyczącym zatwierdzenia porządku dziennego. Jak wiadomo, de­
legacja radziecka wysunęła propozycję, aby Rada Bezpieczeńst­
wa rozpatrzyła sprawę uznania przedstawiciela Chińskiej Repu­
bliki Ludowej reprezentantem Chin w ONZ, a następnie orno- 
wiła sprawę pokojowego uregulowania problemu koreańskiego. 
Stany Zjednoczone natomiast domagały się, aby Rada Bezpie­
czeństwa ograniczyła się do omówienia wniosku amerykańskiego, 
skierowanego przeciwko Koreańskiej Republice Ludowo - Demo­
kratycznej.
Delegat brytyjski Jebb poparł] gdy rząd USA usiłuje za wszelką 

stanowisko Austina. Następnie I cenę zamaskować niewątpliwy

Koreę północną. Mówca wskazał ] ańskiego. Delegat amerykański 
na zdjęcia fotograficzne, które j natomiast — aby najpierw głoso-

zabrał głos Malik, jako przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego. 
Podczas dyskusji — powiedział 
Malik — ujawniły się dwie zasa­
dnicze tendencje: pierwsza zmie­
rza do rozpatrzenia problemu ko­
reańskiego w zamiarze pokojowe 
go uregulowania tego zagadnie­
nia, druga zaś do wzmożenia a- 
gresji przeciwko Korei.

Malik stwierdził, że delegacja 
.radziecka działa w sposób zgod- 
'ny z procedurą, wiodącą do poko-

akt agresji amerykańskiej na Ko­
reę i w sposób kłamliwy przed­
stawia rozwój wydarzeń.

4
Dwie drogi

Malik przedstawił przebieg wy­
padków. Przypomniał on fakty, 
z których wynika w sposób nie 
ulegający żadnej wątpliwości, że 
Stany Zjednoczone sprowokowa­
ły wojnę w Korei oraz że Li Syn- 
man, działając na rozkaz Macny z pruceuuicj, wiuu^ą ------- „„

jowego uregulowania sprawy, Arthura, rozpoczął natarcie na

6.000.000 sztuk trzody chlewnej
przewiduje plan kontraktacji na rok 1951

Wywiad z wiceministrem Antonim Mierzwińskim
WARSZAWA. (PAP). — Kontraktacja trzody chlewnej na 

rok 1950 została zakończona w dniu 1 lipea br. Na ustalony 
plan 3 milionów sztuk trzody chlewnej zakontraktowano 3 mi­
lion v 724 tys. sztuk. , ,Osiągnięte wyniki kontraktacji oraz planowy skup ząpocząt 
kowany w kwietniu br. zapewniają ciągłość dostaw i obli.e 
zaopatrzenie rynku w mięso i tłuszcze wieprzowe. PotychLza- 
sowy układ cen i warunki dostaw zarowno dla sztuk, zakontrakto 
•wanych jak i z wolnego skupu zostają zachowane do końca bieżą
CeS° Uchwala Prezydium Rządu z dnia 17 czerwca ustala «węza 
su formy i warunki masowej i powszechnej kontraktacji na
rok 3 951 •Ze względu na zainteresowanie, .jakie budzi kontraktacja 
trzody chlewnej na rok t95t - redaktor gospodarczy I olsktej 
Agencji Prasowej zwrócił się do wiceministra handlu wewnątrz 
nego ob. Antoniego Mierzwińsk iego z prośbą, o wyjaśnienie zna­
czenia uchwały Prezydium Rządu w sprawie dalszej akcji »opie­
rania produkcji hodowlanej

Na pytanie, na czym polega 
istota kontraktacji na rok 1951, 
wiceminister Mierzwiński odpo­
wiedział m. in.:

Akcja kontraktacyjna trzody 
chlewnej na rok 1951 wiąże się 
z troską Rządu o zachowanie i 
rozszerzenie osiągniętych wyni­
ków w kampanii zapoczątkowa­
nej uchwałą ze stycznia 1949 r„ 
zwanej popularnie akcją „H .

Kontraktacja trzody chlewnej 
na rok 1951 została w zasadzie 
oparta o te same przesłanki, co 
i w roku bieżącym, tj. o zapew­
nienie stałych opłacalnych cen, 
gwarancje pewności zbytu wszy­
stkich zakontraktowanych sztuk,

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY

na Bałtyk południowy i Wybrzeże
do aodz. 22 dnia 5 sierpnia 1950 r

Zachm '' '

udzielanie zaliczek na zakup pro 
siąt i pasz, ubezpieczenie trzody 
chlewnej za dostępną opłatą, za­
bezpieczenie bezpłatnej obsługi 
weterynaryjnej i poradnictwa 
dla sztuk zakontraktowanych, 
szczepienie świń przeciw różycy, 
ułatwienie zakupu prosiąt i pasz 
treściwych, oraz premie za ter­
minowe dostawy w okres e mie­
sięcy letnich.

Co kwmrtał natomiast ustalane 
będą szczegółowe terminy do­
staw na poszczególne miesiące w 
oparciu o kwartalne plany da­
nej gromady, uchwalane orzez ze 
brania gromadzkie i zatwierdza 
ne przez gminne rady narodowe.

Odbiór sztuk zakontraktowa­
nych przez gminne spółdzielnie 
będzie się odbywać w warun­
kach dostaw ustalonych w umo­
wie. Przy ustalaniu planów dą­
żyć się będzie do zapewnienia w 
pierwszej kolejności udziału w 
kontraktacji chłopów mało i 
średniorolnych.

Układ cen
pytanie co do układu cen

Realizacja postanowień Prezy­
dium Rządu, zawartych w uch­
wale o dalszej akcji popierania 
produkcji hodowlanej — powie­
dział w zakończeniu nvm-ter 
Mierzwiński — to ważny krok 
naprzód po linii wykonania pla

pojawiły się w gazetach amery­
kańskich i angielskich w dniu 26 
czerwca. Na zdjęciach tych widać 
doradcę Departamentu Stanu 
Johna Fostera Dullesa i posła a- 
merykańskiego w Korei południo 
wej — Muccio — w okopach na 
pograniczu między Koreą północ­
ną a południową. Widać tam ró­
wnież oficerów amerykańskich i 
południowo - koreańskich w oto­
czeniu polityków7 amerykańskich. 
„Panowie ci nie zbierali tam fioł­
ków, lecz przygotowywali agre­
sję“ — powiedział Malik.

Przed Radą Bezpieczeństwa ot­
wierają się dwie drogi: pierwsza 
droga prowadzi do pokoju, dru­
ga natomiast do wojny. Propo­
zycje radzieckie reprezentują dro 
gę pokoju. Ich celem jest pokojo­
we uregulowanie problemu korę-

Skoro Rada Bezpieczeństwa ma 
dokonać wyboru między tymi 
dwiema drogami — powiedział 
Malik — to będzie ona w stanie 
uczynić to jedynie w tym wypad­
ku, gdy skład Rady Bezpieczeńst­
wa będzie pełny, legalny i zgod­
ny z Kartą ONZ. Oto dlaczego de 
legać ja radziecka domaga się, a- 
by przedstawiciel Chińskiej Re­
publiki Ludowej został natych­
miast uznany reprezentantem 
Chin w Radzie Bezpieczeństwa.

Przebieg głosowania
, Przebieg głosowania był nastę­
pujący: . „ .

Przede wszystkim odbyło się 
głosowanie nad sprawą, w jakiej 
kolejności powinno się odbywać 
głosowanie

Delegat radziecki domagał się,
aby najpierw głosowano nad dwo

nu o leiniegu, . y ____ o«. dntvczacvmi umieszczenia napodniesienia poziomu gospodar­
czego rolnicwa, do podniesienia 
dobrobytu mas pracujących wsi i 
do zaspokojenia rosnących po­
trzeb ludności.

zmienne 
zanikającymi 

przelotnymi desz­
czami. Temperatu 
ry od 17 do 22 st. 
Widzialność do­
bra. Wiatry u- 
miarkowane od 3 
do 5 st. w skali B.
_ kierunków za­
chodnich. Stan mo 
rza 3 do 4, Zatoki 
Gdańskiej 2 do 3.
SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA:
Wyż nad Francją 

połudn. wschod­
nią Anglią oraz 
nad Europą pół­
nocną i Oceanem 
Lodowatym. Ob­
szar niżowy, zale­
gający pozostałe 
części kontynentu’ 
europejskiego z 
ośrodkami nad 
Polską oraz Ru­
munią i zachod­
nią Ukrainą wy­
pełnia się od za­
chodu i przesuwa 
się powoli na 
wschód. Rozległy 

wyż nad Atlantykiem na zachód 
od Anglii przesuwa się na pólnoc- 
nv wschód»

Nome zasady*
Nowością w akcji kontrakta­

cyjnej na rok 1951 jest:
A) Znaczne jej rozszerzenie: 

podczas gdy w roku 1946 47 
zakontraktowano 5.163 sztuki 
świń, w roku 1948 — 13.2b0 szt., 
w roku 1949 — 1.326.000 sztuk, 
a w roku 1950 — 3.724.000 sztuk
_ uchwała Prezydium Rządu
ustala plan kontraktacji la rok 
1951 w wysokości 6 milionów szt. 
trzody chlewnej, t. j. dwa razy 
więcej, niż przewidywał plan na 
rok 1950.

B) Akcja kontraktacyjna na 
rok 1951 wprowadza obok pow­
szechności kontraktacji również 
społeczną decyzję przy istalaniu 
planów kontraktacyjnych ula gro 
mady.

Społeczny charakter decyzji 
przy ustalaniu planu kontrakta­
cji "dla gromady polega a tym, 
że producenci na zebraniu gro­
madzkim ustalają plan dostawy 
trzody chlewnej kontraktowanej 
na rok 1951 dla danej gromady.

Na pytanie, jak będzie przepro 
wadzona kontraktacja w roku 
1951, minister odpowiedział m.in.:

— Podstawą sprawnego przepro 
wadzenia kontraktacji, a w szcze 
gólności zabezpieczenia wszyst­
kim producentom udziału w kon 
trak tac ji, jest właściwe opraco­
wanie projektów planu na po­
wiat, gminę i gromadę.

Gminna spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska" zawiera umowy 
kontraktacyjne z poszczególnymi 
producentami w oparciu o grupy 
hodowców trzody chlewnej. Kierów 
nicy grup hodowców przygotowu­
ją zebrania producentów oraz prze 
prowadzają zawieranie mdywidu 
alnych umów. Umowy opierają 
się o dostawy w skali rocznej.

go, dotyczącymi umieszczenia na 
porządku dziennym problemu re­
prezentacji Chińskiej Republiki 
Ludowej w ONZ oraz pokojowe­
go uregulowania problemu kore-

Na ~ —
w kontraktacji na rok 1951, wi­
ceminister Mierzwiński, udzielił 
następujących wyjaśnień:

Doświadczenia kontraktacji i 
skupu w roku 1950 wykazują 
konieczność dokonania pewnych 
poprawek w dotychczasowym u- 
kładzie cennika w stosunku do 
poszczególnych klas żywca. Do­
tychczasowy cennik nadmiernie 
uprzywilejowywał świnie słoni­
nowe w stosunku do świń mięs 
nych. Wpływa to ujemnie na 
kierunek hodowli, gdyż powstaje 
z jednej strony nadmierna w 
odniesieniu do potrzeb rynku 
produkcja świń słoninowych i 
brak z drugiej strony świń mięs 
nych.

Nowy układ cennika Konlrakta 
cyjnego na rok 1951 poprzez pod 
niesienie cen sztuk mięsnych o- 
raz pewne obniżenie cen sztuk 
słoninowych ma sprzyjać zwięk­
szeniu udziału sztuk mięsnych w 
ogólnej kontraktateji. Ponadto uk­
ład cennika zapewnia równomier 
ną opłacalność wszystkich klas 
żywca, co bardziej odpowiada 
gospodarstwom mało i średniorol 
nym, które mogą łatwiej dosto­
sować tucz trzody do swoich 
możliwości paszowych.

Ceny na rok 1951 dla sztuk kon­
traktowanych są stałe, z tym tyl­
ko, że w okresie letnim, t. j. w 
lipcu, sierpniu i wrześniu, ceny 
płacone dostawcom będą wyższe 
o 5 proc.

Nowojorska policja
masakruje uczestników

demonstracji pokojowej
miejskich i sądu najwyższego sta- nHr7Uta"n tekst
nu Nowy Jork — bojowa impo­
nująca demonstracja obrońców po­
koju z udziałem 15 tysięcy osob.
Była to demonstracja pod hasłem 
walki przeciwko interwencji ame­
rykańskiej w Korei.

Demonstranci nieśli plakaty, wy 
powiadające się za natychmiasto­
wym zaprzestaniem agresji ame­
rykańskiej w Korei i przeciwko 
policyjnemu reżimowi w USA.

Jakkolwiek demonstrację zapo­
wiedziano na godz. 5 po południu 
już około godziny 3 oddziały po­
licji pieszej i konnej, w łącznej 
sile tysiąca osób, nie licząc agen­
tów tajnej policji — obsadziły tra 
sę demonstracji. „ . . .

Konni policjanci z wściekłością 
masakrowali bezbronne kobiety i 
dziewczęta. Policja zapędziła czę^c 
demonstrantów w głąb stacji metio 
i sklepów.

Na Union Square policjanci kon 
ni tratowali ludzi, piesi zas bili 
ich palkami i kopali. Najbardziej 
brutalnie masakrowała policja a- 
merykańska demonstrantów mu­
rzyńskich.

uroczyście odczytano tekst apelu 
sztokholmskiego, co wywołało no­
wą falę wściekłości policyjnej. Po 
licja udaremniła Paulowi Robeso- 
nowi oraz prof. Dubois wygłosze­
nie przemówień. Liczni demonstran 
ci wdrapali się wówczas na latar­
nie i dachy kiosków, rzucając ha­
sło: „Ratujcie młodzież amerykań­
ską — żądamy zaprzestania woj­
ny z Koreą!"

Ilości rannych i poturbowanych 
nie udało się jeszcze ustalić.

Wypadki te odbiły się głośnym 
echem na terenie całych Stanów 
Zjednoczonych.

wano nad sprawą umieszczenia 
na porządku dziennym propozy­
cji amerykańskiej, skierowanej 
przeciwko Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej.

Stanowisko Malika zostało po­
parte przez Indie. Przeciwko te­
mu stanowisku głosowali delegaci 
Ekwadoru, Francji, Norwegii, 
Anglii, USA, Kuby oraz reprezen 
tant kliki kuomintangowskiej. 
Egipt i Jugosławia wstrzymały 
się od głosowania.

Następnie odbyło się głosowa­
nie nad umieszczeniem na po­
rządku dziennym propozycji ame 
rykańskiej, skierowanej przeciw­
ko Koreańskiej Republice Ludo­
wo - Demokratycznej. Za umie­
szczeniem tej propozycji na po­
rządku dziennym głosowali dele­
gaci Ekwadoru. Egiptu, Norwegii, 
Anglii, USA, Kuby, Francji i re­
prezentant kliki kuomintangow­
skiej. Przeciwko głosowała dele­
gacja radziecka. Indie i Jugosła­
wia — wstrzymały się od głoso­
wania. W ten sposób sprawa zo­
stała umieszczona na porządku 
dziennym.

Z kolei Rada Bezpieczeństwa 
przystąpiła do głosowania nad 
sprawą umieszczenia na porząd­
ku dziennym problemu dopuszczę 
nia reprezentanta Chińskiej Re­
publiki Ludowej do Rady Bezpie 
czeństwa. Za umieszczeniem te­
go punktu na porządku dziennym 
głosowali delegaci ZSRR, Indii, 
Jugosławii, Anglii i Norwegii, 
przeciwko — delegaci USA, Frań 
cji, Ekwadoru, Kuby oraz repre­
zentant kliki kuomintangowskiej. 
Egipt wstrzymał feię od głosowa­
nia.

Z kolei odbyło się głosowanie 
nad tym, czy umieścić na porząd­
ku dziennym propozycję radziec­
ką w sprawie pokojowego uregu 
Iow ani a problemu koreańskiego. 
Za umieszczeniem tego punktu na 
porządku dziennym głosowali de­
legaci Związku Radzieckiego, In­
dii, Egiptu, przeciwko — delega­
ci USA, Anglii, Francji, Ekwado­
ru, Kuby, Norwegii i reprezen­
tant kliki kuomintangowskiej. Ju 
gosławia wstrzymała się od gło­
sowania.

Oświadczenie Malika
Reasumując wyniki głosowa­

nia, Malik oświadczył, że na po­
rządku dziennym pozostawiono 
tylko jedną sprawę, a mianowi­
cie propozycję Stanów Zjedncczo 
nych. Delegacja radziecka — 
stwierdził Malik - uważa tę de­
cyzję za pozbawioną mocy praw­
nej i obliczoną na to, aby nie do­
puścić do pokojowego uregulowa 
nia problemu koreańskiego i do 
przywrócenia legalnego charakte­
ru Radzie Bezpieczeństwa. Rada 
Bezpieczeństwa będzie obradowa­
ła w pełnym legalnym składzie 
jedynie wtedy, gdy w pracach 
jej weźmie udział pięciu stałych 
członków7 Rady.

Meldunek ze żniwnych pól

Ulgi podatkowe
Centrala mięsna będzie również 

skupować sztuki nie zakontrakto­
wane, jednak ceny za sztuki nie 
kontraktowane będą mogły być 
ustalane na poziomie niższym od 
cen sztuk kontraktowanych.

Uchwała Prezydium Rządu za­
wiera również nowe postano­
wienia, mające na celu stworze­
nie warunków dalszego, pomyśl­
nego rozwoju hodowli trzody 
chlewnej Między innymi od każ 
dej uznanej i zarejestrowanej ma­
ciory przyznane będą ulgi podat­
kowe w wysokości 2.000 zl. Służ­
ba weterynaryjna otoczy specjal­
ną opieką materiał zarejestrowa 
ny i przychówek po nim*

Rząd USA 
nie zezwolił

Robesono w i
na wyjazd do Francji

GENEWA (PAP). Z Paryża dono­
szą, że Związek Francuskiej Mło­
dzieży Demokratycznej otrzymał 
wiadomość, iż amerykański Depar 
tament Stanu odebrał niestrudzo­
nemu bojownikom o pokój, zna­
nemu śpiewakowi murzyńskiemu, 
Robesonowi paszport zagraniczny,^ 
uniemożliwiając mu w ten sposób j 
przybycie na zjazd demokratycz­
nej młodzieży włoskiej i francu 
skiej nr Nicei

We wszystkich powiatach 
województwa gdańskiego ko­
szenie zbóż ozimych dobiega 
końca. W powiecie mai bor - 
skim całkowicie skoszono już 
żyto, a jęczmień i owies w 
50 proc. W powiecie starogar 
dzkim żyto skoszono w 95 pro 
cent., a zwieziono w 80 proc., 
jęczmień i pszenicę skoszono 
w ponad 30 proc. W powiecie 
tczewskim ukończono całko­
wicie koszenie zbóż ozimych, 
w powiecie gdańskim skoszo­
no 70 — 80 proc. żyta, 20 proc. 
jęczmienia i 20 proc. psze­
nicy.

Deszcze powodują duże o- 
późnienia w przestrzeganiu 
terminarza żniw, nasuwają się 
zwłaszcza duże trudności przy 
zwózce, gdyż zboże na polach 
leży mokre.

Dla sprawniejszego przepro 
wadzenia żniw, wiele gromad 
przystąpiło do współzawodni­
ctwa, np„ w powiecie staro­
gardzkim we współzawodnict

wie bierze udział 6 gromad.
Ośrodki maszynowe .m ogół 

przygotowane są do akcji. W 
wielu wypadkach pracownicy 
SOM-ów wykazują dużo dob­
rej woli i ofiarności. Na przy­
kład, SOM w Nowej Wsi pra 
cuje często do godz. 23. Z nie 
których ośrodków sygnalizu­
ją o braku pewnych zęsci do 
maszyn.

Poważnym niedociągnię­
ciem, które opóźniło akcję 
żniwną w gminie Choczewo 
(gromada Żelazna, pow. Lę­
bork), było niedostarczenie na 
czas maszyn żniwnych przez 
POM.

Akcja żniwna jest tematem 
narad roboczych, organizowa­
nych przez terenowe oddziały 
ZSCh.

Duże nasilenie przybrały 
inspekcje terenowe, dokony­
wane przez przedstawicieli 
Prezydium WRN. Inspekcje 
te powodują likwidację istnie 
jącycb braków. ii)
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Nasze związki zawodowe
w walce o plan sześcioletni

W Cf Clii t - —W Stolicy toczyły się obrady Cen 
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych. Obrady te wywrą decy­
dujący wpływ na tok pracy zwią 
zkowej najbliższych lat, przed­
miotem ich jest bowiem zagad-
™e”la> którym żyJe cały kraj:
PLAN 6-LETNI.

Plan 6-Ietni na warsztacie 
związkowym, to nie tylko kwe 

- stia omówienia jego znacze-

zastosowaniu do konkretnych za I we formy 
gadmeń swych związków. walcząc o nową technikę.

Podstawowe warunki wyko- Przedstawiciele związku nie 
nania planu 6-letnlego, które »urzędowali” przy biurkach, lecz 
wskazują kicrnr-k reorgani- pozostawali w stałym kontakcie

ma j współpracy w jego re­
alizacji. Klasa robotnicza jest 
głównym wykonawcą planu. 
Obejmując całą klasę robotni 
czę, związki zawodowe współ­
odpowiedzialne są za cało­
kształt wykonania planu 6- 
letniego i pod kątem jego po­
trzeb dokonać winny reorga­
nizacji swej pracy we wszy­
stkich dziedzinach.

Główne wytyczne i ogólny kie 
runek tych przemian w pracy 
związkowej przedstawił na ple­
num przewodniczący CRZZ Kło- 
siewicz. Poszczególni mówcy z 
zarządów głównych i oddziałów 
rozważali je w toku dyskusji, w

zacji pracy związkowej, to: 
wzrost wydajności pracy i o 
szczędności, poprawa warun­
ków bytu mas pracujących o- 
raz przygotowanie kadr tech­
nicznych.

Plan 6-letni wymaga wzrostu
wydajności pracy w przemyśle 
o 60 proc. Cyfra ta jest wysoka, 
a osiągnięcie jej wymaga wiele 
wysiłku i inicjatywy, lecz wszy­
scy. przedstawiciele związków, 
zabierający glos, stwierdzili, że 
jest osiągalna. Stwierdzili to na 
podstawie samokrytyki i analizy 
własnej pracy, własnych sukce­
sów, własnych błędów.

Oto np. Związek Górników 
— jeden z najlepiej pracują­
cych związków — dokonał w 
r. ub. przełomowego postępu 
w dziedzinie wydobycia, po­
budzając i popularyzując no-

z kopalniami, pomagając im na 
miejscu w zwalczaniu trudności. 
Za szczególną zasługę związku 
poczytać należy zorganizowanie 
brygad zespołowych i brygad in 
struktorskich, pomagających s»ab 
szym towarzyszom pracy. Do 
pilnych zadań organizacyjnych 
związku należy, usystematyzowa­
nie pracy oddziałów, wprowadzę 
nie regularnego, mniej sztormo­
wego stylu pracy.

Związek Włókniarzy ma nato­
miast na swym koncie poważne 
błędy na odcinku współzawodni­
ctwa. Włókniarki przejawiły wie 
le inicjatywy i energii w two­
rzeniu nowych jego form. Za­
rząd główny jednak nie okazał 
dla tych nowych form należyte­
go zainteresowania i pomocy, 
gdyż nie figurują one w starym, 
nieaktualnym już statucie. Tak 
np. niezwykle cenna inicjatywa

Współtwórca wielkiej nauki
(Sił 55 rocznicę zgonu Fryderyka Engelsa)
ernnia 1805 v t_ rr, . . t - w5 sierpnia 1895 r. zmarł w Lon 

dynie jeden z najwybitniejszych 
myślicieli, jakich wydala ludz­
kość i współtwórca socjalizmu 
naukowego, FRYDERYK EN­
GELS. Nazwisko jego związa­
ne jest nierozerwalnie ze zmar­
łym o 12 lat wcześniej Karolem 
Marksem, z którym oprócz przy­
jaźni łączyła go wspólna walka 
i służba sprawie wyzwolenia pro 
letariatu.

* * *

Fryderyk Engels ur. 28 listo­
pada 1820 r. w Barmen -Niem­
cy), syn fabrykanta, w młodym 
już wieku zrywa ze środowi, 
skiem, w którym się urodził i 
całą swą energię, wiedzę i zdol­
ności poświęca klasie robotniczej, 
widząc w niej grabarza kapita­
lizmu.

Toteż w czasie swego pobytu * 
w Anglii pilnie studiuje zagad­
nienia angielskiego ruchu robot­
niczego, bada warunki jego roz­
woju. Owocem tej pracy była 
wydana w roku 1845 książka ,JPo 
ozenie klasy robotniczej w An­

glii w której stwierdził, że pro­
letariat to nie tylko cierpiąca 
klasa, ale — przez fakt swego 
położenia ekonomicznego — kla­
sa walcząca o swoje ostateczne 
wyzwolenie.

Z dziennika podróży do ZSRR (10)

Od chwili poznania Karola 
Marksa w Paryżu (1844 r.) datu- 
je się. wielka przyjaźń obu my­
ślicieli oraz wielka wspólna pra 
ca nad utworzeniem takiego ru- 
chu, który by poprzez rewolucje 
proletariacką zburzył stary po- 
i zadek i zbudował na jego gru­
zach społeczeństwo bezklasowe.

16 czerwca
Mała szczupła twarzyczka, gi­

nąca nlecmąl w zbyt obszernym 
kołnierzu luźnej, wojskowej blu­
zy Zdjęcie jest bardzo powięk­
szone i dzięki temu rysy twarzy 
nip wychodzą dość wyraźnie.

Pod fotografią napis:
„Wąsia Kuprin lat 14 uczeń 

szkoły rostowskiej, pionier, zgi­
nął w walce z najeźdźcą hitlerow 
slum, broniąc swej radzieckie! 
ojczyzny“.

* * *

^ Sroza zamkniętych drzwi do­
chodzą przytłumione dźwięki me 
lodji, połączone z tupotem nóg 
Jest przerwa w obradach. Dele­
gaci tańczą sobie lub zajadają 
przy bufecie bulki z szynką lub 
dyskretnie kopsają się po ką­
tach, mocują i podstawiają sobie 
nogi. w tym wieku delegatom 
wiele wolno.

Na zaproszenie kierownictwa 
pałacu „Pioniera“ zgromadziliś­
my się w sali konferencyjnej i pa 
trzymy na wiszące tu fotografie 
dzieci, które w walce z hitlerow­
cami zginęły. Dużo jest tych fo­
tografii, dwunasto czy czternasto 
latko w, chłopców i dziewcząt, 
którzy w małych serduszkach no 
sili wielką miłość ojczyzny i w 
imię tej miłości w partyzantce 
czy na ulicach Rostowa, polegli 
Pamięć ich jest tu czczona, a na­
zwiska i bohaterskie czyny zna­
ne są każdemu pionierowi w Ro 
stówie. * * *

Obok tablicy z fotografiami 
wiszą oprawne skoroszyty. Te 
skoroszyty to materiały do refe­
ratów. Skoroszyty ułożone są za­
gadnieniami. W każdym z nich 
znajdują się wycinki z pism mło 
dzieżowych, dotyczące danego te 
matu, wygłoszone już na ów 
temat referaty, tytuły książek 
dla młodzieży, które owego tema 
tu dotyczą.

Fotografie poległych, a obok po 
moce naukowe dla żyjących, są 
tu obok siebie. Śmierć za ojczy­
znę czy dla tej ojczyzny praca je 
dnakowym są tu otoczone szacun 
kiem.

Przerzucam skoroszyty, opraw­
ne w twarde tekturowe kartony 
i osadzone na długich kijach, po­
dobne do tych w jakie oprawia 
się u nas w kawiarniach gazety.

* * *

DZIECI
Więc jakieś wycinki z gazet 

y.kolnych, jakaś popularna bro 
'.^ura, a w końcu parę arkuszy 
Papieru, zapisanych niezgrabnym 
wielkim pismem. Referaty wy­
głoszone przez pionierów na te­
mat Polski w szkołach rostow 
skich.

Jeden z nich zaczyna się dosło­
wnie tak:

„Lud polski przez sto lat prze­
szło gnębiony przez satrapów car 
skieh. Dziś uwolniony od swoich 
kapitalistów, buduje w swojej oj 
czyźnie socjalizm i jest naszym 
przyjacielem, a my jego przyja­
ciółmi. Dzieci radzieckie są przy­
jaciółmi dzieci polskich, a dzieci 
polskie są przyjaciółmi dzieci ra­
dzieckich i gdy podrośniemy, na­
rody nasze żyć będą w jeszcze 
większej przyjaźni. A teraz opo­
wiem wam jak naród polski wal­
czył z tyranią carską i z kapita­
lizmem obcym i własnym.,.“

* * *

Jeden z komsomolców, który 
stoi obok mnie i właśnie przez ra 
mię zagląda co czytam, uśmiecha 
się i mówi:

— U nas dzieci już od najmłod

kiej pogawędce w sali honorowej 
poszliśmy oglądać zakłady domu 
pionierów.

Oto modelarnia lotnicza.
Dziesiątki i setki modeli samo 

lotów, szybowców, modeli z ma­
łymi motorkami na benzynę, mo­
deli o napędzie odrzutowym za­
lega olbrzymią salę. Kilkadziesiąt 
warsztatów, zaopatrzonych w ma 
teriał i wszystkie potrzebne przy 
rządy: skupione twarze chłopców 
którzy tutaj przy tych warszta­
tach siedzą, no i my.

* * *

Biorę do ręki maleńki model 
myśliwca, z miniaturowym sil­
nikiem, wagi 15 dekagramów. Mo 
del ten zdobył pierwsze miejsce 
na międzynarodowych zawodach 
modeli latających. Mam nieodpar 
tą chęć wprawić samolot w ruch, 
lecz trochę się wstydzę. Komso­
molec inżynier, który warsztata­
mi kieruje, domyślił się widać, o 
co mi chodzi, gdyż uruchamia mo 
tor. Ledwie mogę samolocik u- 
trzymać w ręku, tak wyrywa się 
naprzód.

Model ten, wraz z motorkiem i 
wszystkie inne modele, które wi-

.cadziesiąt aparatów fotograficz­
nych oraz własne laboratorium; 
klasa botaniki, klasa nauk przy­
rodniczych; klasa rysunków i ma 
sala gimnastyczna a wreszcie bi- 
larstwa; imponująco urządzoną 
blioteka i czytelnia. Biblioteka 
zawiera ponad sto tysięcy tomów 

* * *

współzawodnictwa, | tkalni Zakładów im. Stalina, po­
łowa technikę legająca na douczaniu w ’toku 

pracy, nie została rozpowszech­
niona ani spopularyzowana, mi­
mo, iż przyniosła kolosalne ko­
rzyści produkcyjne.

Poważne zasługi ma Związek 
Pracowników Budowlanych w 
dziedzinie opracowania i wpro­
wadzenia słusznych, postępowych 
norm pracy. Trzeba, ażeby wyka 
zał on podobną inicjatywę i wy­
trwałość w popularyzowaniu i 
udostępnianiu również postępo­
wych metod pracy, jeśli budow­
nictwo wypełnić ma wskazania 
planu 6-letniego, podnosząc swą 
wydajność pracy o 85 proc. Cze­
kają na to plany nowoczesnych 
zakładów, czekają mieszkańcy... 

„Bohaterami dnia” nazwać 
można kolejarzy, zarówno dla 
tego, że nowa forma współ­
zawodnictwa, stworzona przez 
słynną trójkę parowozową: 
Czapczyka, Krygiera i Szwar 
ca, rozpowszechniona została 
szeroko w innych parowozow­
niach, jak też i z tego powo­
du, że _ daje ona gwarancję u- 
zyskania ogromnych oszczęd­
ności (jeden tylko PM-5 dał 
już. przeszło 8 mil. zł.).

Ta forma współzawodnictwa 
me wyczerpuje jednak zagadnień 
wydajności pracy w kolejnictwie, 
która wzrosnąć ma w ciągu 6-le 
cia o 52 proc. Przedstawiciele 
Związku Kolejarzy apelowali do 
innych związkowców, prosząc ich 
o współpracę w dziedzinie likwi­
dacji hamulców planowego za­
ładunku.

Przewodnicząca Zw. Robotni­
ków Rolnych, ob. Jacakowa, o 

powiadała o sukcesach i bolącz­
kach PGR-ów. Ogromny en­
tuzjazm i rosnące uspołecznienie 
robotników spowodowało tak 
wielki wzrost wydajnos'ci i roz­
wój współzawodnictwa, że w I 
kwartale br. premie wyniosły 
przeszło dwukrotnie więcej, niż 
w ciągu całego roku ubiegłego.

Zdarzają się często przekroczę 
ma nprm o 125 — 150 proc. Przo 
dujące kobiece brygady buracza­
ne z woj. wrocławskiego uzyska­
ły około 200 proc. normy, zara- 
biając po 20 tys. z\ na robotni- 
cę. Równocześnie jednak sa wy­
padki, że t dyrektorzy zespołów 
nie wprowadzają norm, tłuma­
cząc się brakiem kalkulatorów. 
Słaba dyscyplina panuje w woj. 
warszawskim i krakowskim.

Wielką przeszkodą w gospodar 
ce PGR są niedociągnięcia w pra 

» zarządu, który

Marks i Engels całe swoje ży­
cie poświęcili stworzeniu takiej 
właśnie organizacji proletarian 
kiej oraz uzbrojeniu jej w po­
tężną broń — rewolucyjną teo­
rię socjalizmu naukowego.

„Wielka historyczna zasłu­
ga Marksa i Engelsa — mó­
wił Lenin — polega na tym, 
że wskazali oni proletariu- 

• szom wszystkich krajów ich 
rolę, ich zadania, ich misję: 
pierwsi muszą stanąć do wal­
ki rewolucyjnej przeciwko 
kapitałowi i w tej walce 
zjednoczyć wokół siebie wszy 
stkich pracujących i wyzyski­
wanych”.

W latach 1844 — 1848 Marks i 
Engels wydają wspólnie szereg 
prac filozoficznych, w których 
poddają krytyce poglądy ideali­
stycznej filozofii niemieckiej o- 
raz uzasadniają naukową teorię 
socjalizmu.

Engels zawsze stawia! siebie 
na drugim planie po Marksie i 
podkreślał, że w pracach swoich 
z Marksem „grał drugie skrzyp­
ce , jednak szereg wspólnych, 
jak również własnych jego prac

k*a?y robotniczej w cy centralnegoAno-us” » I •—J vvuunjiicgu zarząc Anglii , ,,Rewolucja i kontrrewo spóźnia się z planami

io* J , wöAjöuue mnę moaeie, Które wi-mos^erze S+ w,at“ldzimy na sali, wykonany został
mosxerze przyjaźni i braterstwa W7P7 nmnianA,,. _mosferze przyjaźni i braterstwa 
do Polski i innych krajów Demo 
kracji Ludowej, uczucia przyjaź­
ni i braterstwa do wszystkich 
narodów miłujących wolność, do 
wszystkich narodów miłujących 
pokój, * * *

Wielu z nas zna chyba to uczu 
cie. Być samemu w pokoju i do 
woli bawić się dziecinnymi za­
bawkami. Na przykład układać 
na podłodze szyny i puszczać po 
nich elektryczne pociągi. Albo bu 
dować imponujące domy z kloc­
ków, albo puszczać na wodę mi­
niaturowe żaglowce, czy modele 
statków. Wielu z nas zna to u- 
czucie (ja też), nikt się do tego 
nie przyznaje (ja też), by go nie 
wzięto za wariata i jedyny dzień 
kiedy można sobie użyć do woli 
nie budząc wśród otoczenia nie­
wyraźnych uśmiechów — to Boże 
Narodzenie.

Wtedy oczywiście pod pretek

przez pionierów — uczniów szkół 
rostowskich.

W sąsiedztwie modelarni lotni 
czej, modelarnia okrętowa. Dzie­
ci zdobywają tu początki wiedzy 
z dziedziny budownictwa okręto­
wego i z dziedziny nawigacji. Mo 
delarnia zbudowana jest w kształ 
cie pomostu okrętowego. Ma na­
wet wielkie koło sterowe oraz bu 
solę morską.

Tuż za modelarniami sala mu­
zyki. Utrzymana w ciemno kre­
mowym kolorze, z wykładaną par 
kietem lśniącą od połysku podło­
gą, obwieszona portretami wiel­
kich muzyków, stanowi gwałtow­
ny kontrast z salami, któreśmy 
poprzednio oglądali. Dzieci, któ­
re mają zdolności i chcą uczyć 
się muzyki, kształcą się tu pod 
kierunkiem wytrawnych muzyko 
logów. Oczywiście jak we wszy­
stkich innych pracowniach, czy­
nią to w godzinach pozaszkol-

Znalazłem. Wielki napis na o- 
kładce głosi:

„Polska Demokratyczna Repu-
blika Ludowa“«

A. j ,---------- 1««* ŁU W guuzmacn pozaszkol-
stem, ze się chce dzieciom zro-! nych i oczywiście nauka jest bez 
bic przyjemność, człowiek grze- j płatna. Dalej idzie klasa' gospo- 

.bl<LSlę w dziec}?nych zabawkach darstwa domowego, klasa robót
i używa sobie ile wlezie.

Otóż uczucie takie ogarnęło 
gngii z ogromną siłą, gdy. po krót

ręcznych, muzyki na instrumen­
tach ludowych; klasa slojdu; kia
są fotografiki, zaopatrzona w kii-

Pałac pioniera, który wam po­
bieżnie opisałem, a pałaców ta­
kich tylko w jednym wojewódz­
twie rostowskim jest kilkanaście, 
— to jeden ze środków, jakimi 
organizacja pionierska kształci 
zorganizowaną w jej szeregach 
młodzież. Na czele organizacji pio 
nierskiej stoi starsza młodzież 
należąca już do Komsomołu a 
yentralny Komitet Komsomołu 
jest honorowym opiekunem orga­
nizacji pionierskiej.

Podstawową zasadą wycnowaw 
cz3i jaka kieruje poczynaniami 
organizacji pionierów — jest ta 
właśnie, o której słyszeliśmy już 
oglądając kolonię pionierów przy 
zakładach im. Stalina. Umiejętnie 
podpatrzyć naturalne zamiłowa­
nia i dominujące zdolności dziec­
ka, a potem zrobić wszystko, by 
pomóc mu owe zdolności i zami­
łowania rozwijać. Dzieciak o zdol 
nościach muzycznych będzie mógł 
je rozwijać pod fachowym kierun 
kiem w klasie muzycznej.

Dzieciak w którym dostrzeże 
się zdolności techniczne i zamiło­
wania w tym kierunku, skierowa 
ny zostanie do któregoś z warszta 
tów modelarskich itd. itd.

| * * *

Miłość do dzieci i troska o dzie 
ci jest cechą każdego z kim spot­
kaliśmy się, każdego, z kim na 
ten temat rozmawialiśmy, bo 
dziecko jest dla przeciętnego ra­
dzieckiego człowieka kimś, kto na 
leżycie wychowany stać się mo­
że w przyszłości drugim Miczu­
rinem, czy Łysenką, czy jakimś 
wielkim mężem stanu, czy znako 
mitym kierownikiem kołchozu; 
stać się może człowiekiem, który 
przysporzy wielkości i dobrobytu 
Związkowi Radzieckiemu.

I wydaje mi się, iż jednym z 
istotnych elementów, powodują­
cych uporczywą i bezwzględną 
walkę, jaką Związek Radziecki 
toczy w obronie pokoju, jest mi­
łość do dzieci i o bezpieczeństwo 
tych dzieci troska, miłość i tro

lucja w Niemczech”, „Anty-Düii- 
ring”, „Pochodzenie rodziny, 
własności prywatnej* i państwa”) 
świadczy o wielkim wkładzie 
Engelsa w opracowanie i rozwi­
nięcie marksistowskiej teorii re­
wolucyjnej — potężnej, nauko­
wej broni proletariatu.

Po śmierci Marksa, Engels po 
rządkuje i publikuje drugi i trze 
ci tom „Kapitału”, wielką pra­
cę swojego przyjaciela.

Obok prac, Engels, Pojownik 
przeciwko wszelkiemu uciskowi 
narodowemu, popiera na lamach 
„Nowej Gazety Reńskiej” — wal 
kę uciemiężonych narodów Chin.
Indii, Irlandii i Polski. Podczas 
oochodu, poświęconego drugiej 
rocznicy powstania krakowskie­
go (28. II. 1848 r.) w Brukseli,
Engels powiedział: „Jest to zwy- 
cięstvvo młodej, demokratycznej 
Polski nad starą, arystokratycz­
ną Polską”.

Z ogromną uwagą i sympatią 
sleęlził Engels walkę rewolucjom 
stów rosyjskich z caratem i prze 
widywał, że w przyszłości naród 
rosyjski odegra olbrzymią rolę, w 
walce o nowy ustrój, 0 nowe for 
my życia ludzkiego, Engels twier 
dził, że tylko proletariat może 
zlikwidować ucisk polityczny i
gospodarczy, stworzony przez <jęlliuwno w przemówieniu prze 
państwa kapitalistyczne. Dlatego Wodniczącego CRZZ, kłosiewi- 
proletariat musi się uczyć, przy- cza> i w szeregu innych wy­
gotowywać i organizować do st5Pleń, poruszano spraw? obo- 
wielkiej rewolucji socjalistycz- wiązków ogniw związkowych 
nej. Engels bierze czynny udział ko wychowawców kadr facho 
w_ działalności związku komuni- ^ ’ 5

i ZcirzĄt*
dżemami.

Z tymi przeszkodami walczyć 
musi energicznie związek, aby u- 
czynić nasze państwowe mająt­
ki rolne wzorowymi, socjalistycz­
nymi gospodarstwami, zwiększa 
jąc ich wydajność pracy o 90°/o, a 
oszczędność kosztów własnych 
— o 30 proc.

Przewodniczący Związku Me­
talowców, Kowalczyk, podał cie^ 
kawę fakty, świadczące o dążeniu 
robotników do postępowych, spra­
wiedliwych norm. Oto szereg robot 
nikow, jak szlifierz Stelmaski z 
^akł. im. Świerczewskiego, lak 
tokarz Ostrowski z Zakładów 
A-52, czy ślusarz Górny z Zafeł, 
im. Stalina, doma^aja się poważ­
nego podwyższenia norm, jako 
zbyt niskich i zacofanych. Fakty 
te świadczą, że sytuacja dojrzała 
do nowego opraco-wania norm te 
chnicznych.

Sprawa naukowych, sprawie 
dliwyeh norm i wprowadzania 
nowej techniki, omawiana by 
*a obszernie na plenum, jako 
Jeden z podstawowych waran 

■V wzrostu wydajności pra­
cy, oszczędności i dobrobytu 
ludzi pracy.

Zarówno w przemówieniu prze

stów (1847 — 1852) i międzyna­
rodowego stowarzyszenia robot­
ników (1864 — 1872).

5 sierpnia 1895 roku śmierć 
przerywa jego życie.

Wkrótce potem wielką iewolu 
cyjną naukę Marksa i Engelsa 
rozwinęli i wcielili w życie ge­
nialni wodzowie proletariatu — 
Lenin i Stalin, tworząc pierwsze 
państwo socjalistyczne. Nauka 
ta, rozszerzona i przystosowana 
uo współczesnych warunków, sta 
nowi potężną broń mas pracują­
cych całego świata 

Zasługi Marksa i Engelsa wo 
bec klasy robotniczej'

wych. Dziedziną,' kló?a Należy 
kompetencji związków jest 

doszkalanie i szkolenie w czasie 
Pracy, podnoszenie kwalifikacji 
załóg (a pamiętać należy że w
3 6-lecla Przyjdą do prze- 
mys u 2 miliony nowych ludzi). 
Więcej, niż dotąd, troski i opie- 
ki wymaga m’odziez, zwłaszcza 
absolwenci SPP i hufce
kij^w’ zadania Planu są wiel 

rudne, ze słów działaczy 
związkowych biła pewność, że
kWo °ne sPe*ni°ne. Pewność, 

a wyriikła z analizy włas-
dnfhpvb^akó W * z osiagni?ó przo- 

s /cn z am ad ów, przodujących 
zespole w, przodujących jedno-, . . -    ....... —j określił

Lenin jednym zdaniem: „Nauczy stek. PEWŃość '~ KtAd a 'nTin

JACEK WOŁOWSKI LukW’f dobrobytu JJ?*?
W Ł
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Planowanie zaopatrzenia 
w gospodarce morskie]

Powszechnie znane są utyskiwania na zaopatrzenie. Często 
obciąża się je odpowiedział" za ewentualne niewykonanie 
planu, np. przez niedostarczenie żądanych rzecay w terminie, 
bądź dostarczenie nieodpowiednich. Pomija się fakt, że nie 
zawsze wina Jeży po stronie zaopatrzenia, że często trzeba jej 
szukać u samego zapotrzebowującego dane artykuły.

Wielu ludzi nie zdaje sobie

nych w gospodarce morskiej nie w dziedzinie planowania zaona 
znajduje zastosowania w innych; trzenia można rozwL 1 me
gałęziach gospodarki narodowej. I na drodze szkolenia. W stosunku 
Fakt ten stawia zaopatrzenie re- j do innych dzia ów pracy niewie-

Polscy sztauerzy
lepiej pracują od innych

Kapitan statku norweskiego 
„Maritta”, który ostatnio zabrał 
w Gdyni większy ładunek tarci 
cy, wystosował do kierownictwa 
Rejonu Drobnicy ZPGG w Gdy 
ni pismo z podziękowaniem dla 
polskich robotników.

pracę o wiele sprawniej, niż szta 
uerzy innych portów.

Załadunek „Maritty” odbywał 
się systemem potokowym. Ro­
botnicy zaoszczędzili 68 proc. wy 
znaczonego czasu. Wyróżnili się 
szczególnie: brygadzista Cychosz

sortu Żeglugi w specjalnej sy-jle zrobiono w dziedzinie ’*Ne- 
tuacji w ogólno państwowej gos; nia pracowników zaopatrzenia.

sprawy, że praca w zaopatrzeniu 
w gospodarce planowej, tak sa­
mo jak w innych dziedzinach 
pracy, ulega gruntownym zmia­
nom. Zaopatrzenie stało się szcze 
golnie ważnym ogniwem planów 
gospodarczych, zarówno w skali 
przedsiębiorstwa, jak i państwa. 
Prawa wolnego rynku zostały za 
stąpione planowaniem i koordy­
nacją potrzeb z produkcja, tak, 
że podstawą zaopatrzenia nie 
jest zakup (jak to było przed 
wojną), lecz plan zaopatrzenia, 
który po zatwierdzeniu staje się 
podstawą do ulokowania zamó­
wień. Tym samym dobrze spo­
rządzony plan zaopatrzenia, do­
kładnie przemyślany na —-'-Uh­
lach przedsiębiorstwa, gwa­
rancję, że praca nie ulegnie za­
hamowaniu z winy zaopatrzenia. 
Współpraca jednostki zaopatrzę 
nia z jednostkami zapotrzabowu 
jącymi przy opracowaniu planu 
zaopatrzenia eliminuje przysło 
wiowe narzekanie na za""" ’ ue 
nie, rozkładając odpowiedzial­
ność na obie strony.

Okoliczności specjalne
Zaopatrzenie w gospodarce mor 

skiej posiada pewien specyficz­
ny charakter. Odrębność ta 
związana jest ze specyficznością 
zagadnień pracy przedsiębiorstw 
wchodzących w sk'ad resortu Źe 
glugi.- Morze i praca związana 
z nim wywiera wpływ na zaopa 
trzenie. Podobnie jak w innych 
dziedzinach gospodarki morskiej 
również w zaopatrzeniu daje się

ki na morzu, nie możność ujęcia 
wszystkich bez wyjątku zjawisk 
gospodarczych w ramy planu, sto 
sunki ż partnerami kapitalisty­
cznymi — znajduje swe odbicie 
w zaopatrzeniu. Czynnik loso­
wy zmusza gospodarkę materia­
łową do posługiwania się dość 
dużymi rezerwami materiałowy­
mi, które muszą być utrzymane 
ze względu na fakt, że ewentual 
ny brak materiałów może spowo 
dować nieraz bardzo duże stra­
ty. Czynnik ten wywołuje ten­
dencję do utrzymania tak zwa­
nych żelaznych zapasów, które 
bardzo szvbko przechodzą w re­
manenty nadmierne.

Drugim czynnikiem specyficz­
nym w planowaniu zaour'uzenia 
w resorcie morskim jest sezono­
wość. Weźmy dla przykładu za 
opatrzenie służby hydrograficz­
nej GUM-u, która najwięcej ma 
teriałów do konserwacji i re­
montów pław potrzebuje w sezo 
nie letnim. Przykładów sezono­
wości związanej z zaopatrzeniem 
w gospodarce morsklV: w}e-
le (sezonowość orzeładunku i 
przewozów niektórych towarów 
itp.). Z sezonowością łączy się 
sprawa zapasu. Normatywy za­
pasu ustalane w Jednostkach nod 
ległych Ministerstu mu­
szą uwzględniać fakł w jed­
nym kwartale możemy zużyć po 
Iowę i więcej planowanego zu­
życia rocznego.

W przedsiębiorstwach resortu 
morskiego zauważyć można dość 
dużą odrębność materiałów pod 
względem gatunku. Wielka ilość

podarce materiałowej. Odręb­
ność ta spowodowała powstanie 
Morskiej Centrali Handlowej, zaj 
mującej się zaopatrzeniem resor 
tu Żeglugi. Poza odrębnością ga 
tunkową zaopatrzenie w gospo-

Sama instrukcja — to za mało. 
Nawet dla zrozumienia jej trze­
ba podnieść kwalifikację dużej 
części pracowników zaopatrzenia, 
przede wszystkim pracowników 
w terenie. Nie można pozwolić,

darce morskiej cechuje stosunko; żeby jednostki zanotrzebowująee 
wa duża ilość importu. Towary i lekceważyły przy planowaniu 
przeznaczone są przeważnie (z j swojej pracy kwestię zaopatrze- 
wyjątkami np. towarów dla sto- nia. uważając, że odpowiedzial-

Kapitan Malmstm wyraża w j i robotnicy: Jarzewski,^ Synak,
tym liście zadowolenie z wżero- j Gradnowski, Ogonowski, Kied- 
wej pracy naszych robotników. I rowski, Stypa, Rasmus, Wendt i 
Szczególnie podkreślił zasługi i Kotłowski. 
sztauerów, wykonujących swą i

czni) do celów eksploatacyjnych, 
remontów czy konserwacji.

Brak odpowiedniej 
instrukcji

Wymienione powyżej czynniki [ terialu trzeba Ro 
stawiają specjalne wymaganiaj w ten sposób uczęsv>ezvć w o-
przed planowaniem zaopatrzenia j gólno panstwpw ^ , ._
w resorcie morskim. Powiększa! war°wym

ność za to spada na samą służ­
bę zaopatrzenia, która w razie 
potrzeby powinna dostarczyć ma 
teriałów. Zapominają, a czasami
nawet nie wiedza o tym. że ce- , - - . .
lem «trzymania ootrzebneąo ma £e prowadzone na )7-Y zm any.

i! Sposrod pracowników lądowych 
wyróżnili się przodownicy: Kas­
przak i Idem oraz robotnicy:

Sprawny I szybki rizIadHMk
Donosiliśmy przed kilkoma! Trzebietka, Walkusz, Hnat, Sten 

dniami o przyjściu do Gdyni stat cel, Rębisz, Fandrejewski, Stawi 
ku „Tai _ Yin” z ładunkiem su- kowski. Krzemiński, Bobrowski, 
rowca z Australii. Obecnie mo- j Wiśniewski, Winek, Gardzielew- 
żemy zakomunikować o spraw­
nym i szybkim rozładunku tego 
statku. Robotnicy osiągnęli przy 
rozładunku 220 proc normy. Pra

Poza podniesieniem

opatrzenia opracowana została m0*^1 mater aiow i cn nome 
przede wszystkim pod kątem po klatury.
trzeb przemysłu, głównego pro- Plan zaopatrzenia (z lot czy) 
ducenta i odbiorcy materia’ow, ;est wskaźnikiem dla produkcji, 
nie uwzględniając specyficznoś- która reguluje wed ug n-ego wie 
ci zagadnień zaopatrzenia przed- kość swego plan. Dobie spoizą 
siębiorstw usługowych, a szcze- dzeme pianu zaopatrzenia poz.vo 
golnie o charakterze morskim, li uniknąć zarówno bi a.cow ma-;
Wynika stąd potrzeba dostoso- • teriałów, jak również groma na­
wania instrukcji omawiającej nia nadmiernych remanen ou,
sporządzenie planu zaopatrzenia! które poza zamrażaniem^ sroci.<ow j S.s Marchlewski, pierwszy dro 
w przemyśle (wkrótce ma być wy 1 obrotowych wywołują zaour.e- 
dana) do potrzeb zaopatrzenia ! nia w gospodarce materia owej. 
jednostek podległych Ministerst- j Zasada: „od zapasu g owa nie 
wu Żeglugi. i boli" _ w gospodarce planowe]

staje się wybitnie szkodliwa

ski, Sikora, Długosiewicz, Trze­
biatowski i Kaleta.

Spośród sztauerów wymienić 
należy przodownika: Śmielaka i 
robotników: Biernackiego, Paweł 
czyka, Mikołajczyka, Kołakow­
skiego, Miszewskiego. Wertera, 
Ceglarskiego, Rogodzkiego i 
Wrońskiego.

Największą wydajność pracy o- 
siągnęli robotnicy zatrudnieni w 
II luku statku.

L W iü'-L vv ««i'' Ł ~ ------- O--------- *-------
odczuć czynnik losowy. Wypad- artykułów specyficznych używa

Rybacy łodziowi osiągną 
jeszcze lepsze wyniki

Na opracowanie jeszcze w tym1 ßo sp‘orZądzenia planu powin- 
roku osobnej instrukcji dla przed | nj$mv przystąpić z przeiwiad- 
siębiorstw usługowych, (do któ- czen;em< że włączamy się do o- 
rych można zaliczyć przedsiębior j gólno państwowej walki o uspra 
stwa resortu morskiego), omawia wnjenłe gospodarki materialo- 
jącej sporządzenie planu zaooa- wejktórej efekty zależą przecie 
trzenia, jest już za późno. Mu- wszvstJctm od postawy i kwalifi- 
simy przy ‘opracowywaniu pla-1 kacji pracowników zaopatrzenia, 
nu zaopatrzenia na rok 1951 ko- j Janusz Smoliński
rzystać z instrukcji przeznaczo-1___________ _________ —______
nej dla przemysłu, dostosowując I 
ją do naszych potrzeb. Przysto- i 
sowanie to ma być opracowane' 
i wydane w formie kom

bnicowiec o napędzie turbino­
wym, zbudowany prawie całko­
wicie na naszych stoczniach. 
Próbny rejs odbył 3 lipca br., 

| uzyskując maksymalną szybkość 
ok. 11,5 węzła. Statek posiada 
3 ładownie, obsługiwane przez 
11 bumów 3 — 10 tonowych. Nie 
dawno s-s Marchlewski wyru­
szył z Polski, kierując się do por­

tów adriatyckich.

Marynarze radzieccy 
podpisali 
apel pokoju

Na wszystkich statkach radziec­
kich znajdujących się w portach i 
na morzach, marynarze entuzja­
stycznie powitali apel sztokholm­
ski, składając pod nim swe pod­
pisy i przyjmując szereg rezolucji 
wymierzonych przeciwko imperia­
listycznym podżegaczom wojen­
nym, przeciwko amerykańskiej a- 
gresji na Koreę, oraz podejmując 
konkretne zobowiązania produk­
cyjne i wystawiając wachty poko­
ju. (MAP).

W dniu 2 sierpnia br. odbyły 
się w Zjednoczeniu Rybaków 
Morskich rozmowy z przedstawi­
cielami poszczególnych oddzia­
łów Zjednoczenia okręgu gdań­
skiego, dotyczące ustalenia planu 
połowów na 1951 r.

Plany te określono, biorąc za 
podstawę osiągnięcia w r. 1949, 
w pierwszej połowie 1950 r. oraz 
realne możliwości rybaków.

Cyfry i rozmowy wykazały, że 
wydajność połowów ciągle zwyż­
kuje. Plany są wysoko przekra­
czane. Niektóre rejony już w 
pierwszej połowie 1950 r. przekro 
czyły plan roczny. Innym do wy 
konania planu rocznego niewiele 
brakuje. Jak słusznie zauważył 
jeden z przedstawicieli, dzięki 
większej wydajności zwiększa się 
stopa życiowa rybaków, co poz­
woliło wielu z nich na przejście

torowe. To zaś z kolei zwiększa 
wydajność ich pracy.

Inny przedstawiciel w imieniu 
swego rejonu wyraził chęć przys­
tąpienia do spółdzielni, ponieważ 
w niej będą mieli rybacy więk­
sze możliwości rozwojowe.

Przy okazji tych rozmów wie­
lu rybaków opowiadało o swych 
bolączkach. Prawie wszystkie do 
tyczyły gdyńskiego MUR-u. Po­
wtarzały się skargi, że MUR 
zbyt długo załatwia sprawy kart 
rybackich. Długi czas załatwia­
nia, kolejki, a tym samym stra­
ta czasu — to duże utrudnienie 
dla rybaków.

MUR także nie umiał ostatecz 
nie załatwić sprawy prowadze­
nia przez kutry niedozwolonych 
połowów w niektórych rejonach 
Zatoki Gdańskiej, 

i Sprawa ta ciągnie się od dłuż-
z łodzi wiosłowych na łodzie mo-1 szego czasu. (k)

do instrukcji, omaw'^iscej spo­
rządzenie planu zaopatrzenia w 
przemyśle.

Zaległości w szkoleniu
Specjalnie ważnym zagadnie­

niem nieodzownym dla sprawne 
go sporządzenia planu zaooatrze 
nia, jest szkolenie. Zaopatrze­
nie cechuje się tym. że wymaga 
dość dużej wiedzy fachowej. Na 
Wybrzeżu daje się zauważyć 
brak fachowców z dziedziny za­
opatrzenia, a specjalnie brak za­
opatrzeniowców - planistów, od 
których w pierwszym rzędzie za­
leży funkcjonowanie zaopatrze­
nia. Wśród starych zaopatrze­
niowców przeważają fachowcy 
wychowani w starych tradyc­
jach, którym nieraz trudno jest 
się przestawne na nowe formy 
pracy w ramach gospodarki us­
połecznionej. Braki fachowców

Nowe przykłady 
pomysłowości robotników Wybrzeża

li cm ca mm
UZUPEŁNIENIE KADR FACHÓW- 1 Holm’’ z portów Zatoki Meksykan 
CÖW PORTOWYCH. lskiej. Surowiec jest przeznaczony

W rejonie drobnicy ZPGG w 
Gdyni rozpocznie się 16 bm. kurs 
d'a kontrolerów, ekspedientów, 
dysponentów i magazynierów por 
towych. Na dzień 1 września prze 
widziane jest otwarcie kursu dla 
dźwigowych, lukowych i wincz- 
menów.

SPODZIEWANY W GDYNI,
W dniu 11 bm. spodziewany jest 

w Gdyni m-s „Belgrano" z regu­
larnej linii Den Ńorske Syd A- 
mer.ka Linien, której przedstawi­
cielem w naszych portach jest A- 
gmor.

Statki tej linii obsługują porty 
Ameryki Południowej i porty skan 
dynawskie. Tym razem statek ten 
zawinie do Gdyni, przywożąc ru­
dę z Lulea, a w Gdyni załaduje 
drobnicę do portów Południowej 
Ameryki. Będzie to wvjątkowy wy 
padek, gdyż zwykle ładunki do 
portów południowo - amerykań­
skich zabierają statki polskich li­
nii.
Z BLISKIEGO WSCHODU I POR­
TÓW ZATOKI MEKSYKAŃSKIEJ.

M-s ..Sunnanland” ze Svenska 
Orient Linien, którą reprezentuje 
w naszych portach Agmor, wiezie 
z Aleksandrii surowiec dla Cze­
chosłowacji. Statek ten spodzie­
wany jest w Gdyni 28 bm. W Gdy 
ni „Sunnanland" załaduje drobni­
cę do portów Bliskiego Wschodu.

Podobny ładunek wiezie „Greta

dla naszego i czechosłowackiego 
przemysłu. „Greta Holm", który 
jest statkiem Svenska Amerika Li­
nien, spodziewany jest w Gdyni 
26 bm. Przedstawicielem linii w 
naszych portach jest Agmor. W 
dniu 28 bm. oczekiwany jest dru­
gi statek tej samej linii „Stege- 
holm", który również z portów Za 
toki Meksykańskiej wiezie suro­
wiec dla Czechosłowacji.

KURS DLA MOTORZYSTÓW
Przed kilkoma dniami rozpoczął 

się w Szczecinie kurs dla moto­
rzystów kutrowych. Kurs ten jest 
organizowany przez związek bran­
żowy rybackich spółdzielni pracy. 
Uczestnikami są morscy rybacy ze 
spółdzielni. Program kursu zawie­
ra wykłady fachowe i ogólne — 
oraz zajęcia praktyczne w stocz­
ni rybackiej i na kutrach, ogółem 
364 godziny nauki.

Rok bieżący, jako pierwszy rok planu 6-letniego, zaznaczył 
się dalszym wzrostem ruchu racjonalizatorskiego we wszystkich ga­
łęziach naszej gospodarki morskiej. Ruch ten, obok współzawodnict­
wa, posiada doniosłe znaczenie w dziale zwiększenia wydajności 
pracy, podnosząc jednocześnie, dzięki premiom pieniężnym, stopę ży­
ciową robotników. Ostatnio pracownicy Zarządu Portu Gdańsk — 
Gdynia zgłosili szereg własnych projektów racjonalizatorskich.

prac, załoga postanowiła dokonać 
oczyszczenia kotła parowego i 
zbiornika wody słodkiej. Przy pra­
cach tych zastosowano pomysł ra­
cjonalizatorski mechanika statku 
Franciszka Możanowskiego, który 
skontruował sprzęt do czyszczenia 
kotłów. Dzięki przykładnej inicja­
tywie członków załogi holownika 
przyśpieszono prace remontowe — 
oszczędzając bardzo poważne kwo­
ty, gdyż samo czyszczenie kotła 
parowego kosztowało ok. 100.000 zl 
Ponadto załoga „Tytana" dokonała 
gruntownej naprawy dużego odbi- 
jacza dziobowego. Do naprawy wy 
korzystano odpadki lin manilo- 
wych. W uznaniu zasług załoga

Ożywioną działalność w dziedzi­
nie usprawnień wykazał personel 
pływający ZPGG. Kierownik holo­
wnika „Centaur" Włodzimierz Slo- 
ciński, zgłosił projekt przebudo­
wy górnej części statku, co umo­
żliwiło przystosowanie go do służ 
by na pełnym morzu. Holownik 
„Centaur" jest obecnie przebudo­
wany, a twórca projektu przebu­
dowy otrzymał wysoką premię pie 
niężną.

Również załoga holownika „Ty­
tan,, postanowiła przyśpieszyć 
remont statku, podejmując się wła 
snymi siłami przeprowadzić sze­
reg prac remontowych. Między in­
nymi, oprócz szeregu mniejszych

Kryzys w rybołówstwie brytyjskim
Po rybołówstwie holenderskim i 

islandzkim, kryzys ogarnia obec­
nie również rybołówstwo brytyj­
skie.

Spadek zapotrzebowania i cen 
ryby przy stale rosnących kosz­
tach eksploatacyjnych, postawił 
właścicieli statków rybackich —

Ruch statków Żeglugi Przybrzeżnej
LINIA STATKI GODZINY O D AZDU

3DAŃSK - HEL (prze* Sopot) 
MOWY PORT - HEL (przez

s-s „Barbara" 9.00 - -

s-s .Barbara” 10.00 —• —
UDYMA - HEL m s Olimpia" 8.00"! 10.00 15.00
3DYN1A - JASTARNIA m-s .Wanda” 12.00
.JDYNIA - USTKA*( s-s ..Panna Wodna ' Poniedziałki B w
SOPOT - HEL s-s .Barbara'- 11.00 -
USTKA - DARŁOWO*) s-s „Panna Wodna ' Czwartki 0,00
DARŁOWO - USTKA*) 
USTKA — GDYNIA*)

s-s „Panna Wodna ' 
s-s „Panna Wodna-’

Czwartki 12.00
Piątki 8.00 18.00

19.30
18.00
17.00

JASTARNAI - GDYNIA m-s „Wanda” —
SOPOT — GDAŃSK s-s „Barbara” 

s-s „Barbara”
— —

HEL—GDAŃSK (prze* Sopot) — —
HEL - GDYNIA s-s „Olimpia" 10.00”) 12.00

W YCIECZK1 W MORZBi
SOPOT
USTKA*)
DARŁOWO*)

js-s „Panna Wodna’* 
s-s „Panna Wodna'* 
s-s „Panna Wodna ‘

soboty i nledz. od 15.00 do 20 00 
wtorki od 15.00 do 20.00 
środy od 10.0 do 20.00 
czwartki od 12.00 do 16.00

CODZIENNE WYCIECZKI PO PORTACH: 
1DAŃSKA
• DYNI

•) Od * lipca 1950 toku 
M-s „Wanda"

js-s „Natalia T 
js-s „Eugenia" Icały dziet

oały dxi*4

Współpraca stoczniowców 
niemieckich i radzieckich

Towarzystwo Przyjaźni Niemiec 
ko - Radzieckiej urządziło wie­
czór dyskusyjny w stoczni War- 
now w Warnemuende w NRD, ma­
jący na celu wymianę poglądów 
i doświadczeń pomiędzy radziecki­
mi inżynierami budownictwa okrę­
towego.

Z uwagi na korzyści płynące z 
j wymiany doświadczeń, uczest­

nicy wieczoru dyskusyjnego posia 
nowili odbywać w przyszłości re­
gularne dyskusje na temat budów 
nictwa okrętowego i maszynowe­
go, metod pracy itp

zwłaszcza w rybołówstwie dale­
komorskim, w sytuacji bez wyj­
ścia. Odbija się to z kolei na 
przemyśle stoczniowym, w którym 
mnożą się wypadki odwoływania 
już udzielonych zamówień na bu­
dowę nowych trawlerów.

Tak np. stocznie okręgu Humber 
straciły na skutek wycofania lub 
przesunięcia terminu wykonania 
zamówień ilość pracy, mogącą za­
pewnić od 12 do 15 miesięcy peł­
nego zatrudnienia stoczni.

»Śmiało i szczerze«
— iwoim przyjacielem 

i powiernikiem

„Tytana” otrzymała w II etapie 
współzawodnictwa pracy proporzec 
z napisem: „Zwycięskiej Załodze 
Taboru Pływającego”.

Ruch racjonalizatorski rozwija 
się również pomyślnie wśród ro­
botników w porcie. Między inny­
mi majster warsztatów portowych 
ZPGG na Holmie ob. Roman Obie- 
dziński skonstruował własnego po 
mysłu aparaturę do frezowania na 
wytaczarce dużych kół zębatych 
dla dźwigów. Wynalazek ten po­
siada doniosłe znaczenie dla pra­
cy w portach. Dzięki pomysłowi 
ob. Ohiedzińskiego — warsztaty 
zaoszczędzą rocznie około 300.000 
złotych. Projektodawca otrzymał 
premię w wysokości ponad 60.000 
złotych.

Robotnik Oddziału Dźwigowego 
Rejonu Drobnicy ZPGG w Gdyni, 
ob. Józef Zborała wykonał wła­
snego pomysłu model maszynki 
„Cyklop" do ściągania i drutowa­
nia skrzyń. Dotąd używaliśmy ma­
szynek zagranicznych, o odmiennej 
— bardziej skomplikowanej kon­
strukcji. Maszynka ob. Zborały 
jest znacznie prostsza i bardziej 
wydajna. Ponieważ prototyp wy­
nalazku zdał pomyślnie wszystkie 
próby, Służba Eksploatacyjna ZP 
GG zaopatrywać się będzie wyłą­
cznie w „Cyklopy” ob. Zborały, 
co przyniesie poważne oszczędno­
ści, gdyż nie wymaga wydawania 
dewiz. Projektodawcy przyznano 
wysoką premię.

Wypadki powyższe są wymowną 
ilustracją dalszego wzrostu i po­
pularyzacji ruchu racjonalizator­
skiego wśród szerokich rzesz ro­
botników Wybrzeża. (ak)

Wizyty przyjaźni załogi Warty
W czasie pobytu statku „War­

ta", w drodze do Chin Ludowych, 
załoga statku nawiązała serdecz­
ne stosunki z załogą radzieckiego 
statku s-s „Tstra". Po złożeniu wi­
zyty przez delegację „Istry", na za 
proszenie gości, 30 osob. grupa za­
łogi m-s „Warta” przybyła na sta­
tek radziecki. Polacy byli b. go­
ścinnie podejmowani przez swych 
radzieckich kolegów. W godzinach 
popołudniowych rozegrano mecz 
siatkówki. Po meczu wyświetlono 
dla załogi dwa filmy: radziecki — 
„Opowieść o prawdziwym czlowie 
ku” oraz polski — „Suita War­

szawska". Reszta wieczoru minę- 
PiSZ | j:. aa miiych rozmowach indywi-
do »Śmiało i szczerze«’i daalnY h i różnych grach świe-

I ’UCOWyC .
Spotkanie zakończyło się póź­

nym wieczorem wymianą książek 
i adresów pomiędzy członkami za- 
łóg.

Statek polski odwiedziła również 
podczas jego pobytu w Antwer­
pii 40-osobowa grupa członków i 
sympatyków Towarzystwa Przyjaź­
ni Belgijsko - Polskiej. Goście za­
poznawali się z zagadnieniami od­
budowy i rozwoju naszego kraju. 
Na pokazie filmowym urządzonym 
na pokładzie w obecności wice- 
konsula polskiego w Antwerpii — 
goście obejrzeli film „Suita War­
szawska" oraz aktualne reportaże 
z kraju, m. in. „Szeroka Droga".

Wizyta ta stanowi dowód zacie­
śniania się węzłów sympatii łą­
czących naród polski z narodem 
belgijskim. (k)
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Miejski Komitet Obrońców Pokoju w Sopocie 
układa plany swej działalności

.ni 11? T r\ mrfanin __* .Ogólnopolski Kongres Obrońców 
Pokoju, który odbędzie się 1. 9. br. 
w Warszawie, będzie podsumowa­
niem tego wszystkiego, cośmy do­
tychczas zrobili dla sprawy poko- 
ju.. Naród Polski wobec całego 
świata zamanifestuje wolę utrwa 
lenia pokoju i solidarności z na 
rodami miłującymi pokój.

Aktywiści radzą...
Co zrobiliśmy dotąd w obronie

Kapele ludowa 
z Lędziechowa 

cieszy się
Miłośnicy muzyki i pieśni ludo­

wej z okolic Lęborka skupili się 
w zorganizowanej niedawno kape­
li ludowej Zespołu PGR ow Lędzie 
chowo (powiat Lębork).

Pomimo stosunkowo krótkiego 
okresu istnienia, kapela złożona z 
kilkunastu muzykantów dysponu- 
J6 pokaźnym repertuarem polskich 
i radzieckich melodii ludowych; 
kapela gra też udane utwory wła­
snych kompozytorów, które cie­
szą się wielką popularnością.

Po raz pierwszy kapelę z Lędzie 
chowa usłyszeliśmy w Lęborku na 
akademii centralnej w Liceum Pe­
dagogicznym. Po każdym wystę­
pie orkiestry brawom nie było koń 
ca. Kapela nie pozostawała dłużną 
wdzięcznemu audytorium, bisując 
wielokrotnie.

Sądzimy, że już w najbliższym 
czasie usłyszymy sympatyczny ze­
spół na specjalnym koncercie.

Należy dodać, że zespół z Lę-i 
dziechowa zajął zasłużenie pierw­
sze miejsce na ogólnopolskich e- 
lim:nacjach w Poznaniu. (as)

pokoju? To pytanie zadają sobie 
często aktywiści Komitetów Bloko 
wych _ i Miejskiego Komitetu O' 
brońców Pokoju w Sopocie. Z od 
powiedzi, które padają na zebra­
niach przedwyborczych Komitetów 
wynika, że pokoju pragnie każdy 
robotnik, inteligent pracujący, mat 
ka i ojciec, córka i syn.
Akcja uświadamiająca

.,Na szczęście — mówi jeden 
z członków’ Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Sopocie ob. 
Bancarzewski — wrogi pokojowi 
element ginie w tłumie miłujących 
pokój. Nikt nie wstrzyma świado­
mych obrońców pokoju, którzy na 
zebraniach 20 Komitetów Bloko

państw demokracji ludowych ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 
potępiają zbrodniczą napaść Ame­
rykanów na Koreę.

Sympatia
dla Ludowej Korei

Z ludnością koreańską, dotknię­
tą w- nieludzki sposób bombardowa 
niem amerykańskim, sympatyzują 
wszyscy ludzie dobrej woli, nie 
szczędząc ofiar pieniężnych. Nie 
sposób wyliczać kwoty zebranych 
składek w poszczególnych zakła­
dach pracy i instytucjach Sopotu. 
Szczególnie piękny gest okazali

■ ..w« .pracownicy Komisariatu M. O. _
wych w obecności mieszkańców Pokazując na ten cel 12.250 zło- 
omawiają pokojowe zadania pla- tych.
nU 6'letniego' Pokojową politykę1 _ Obywatelu Bancarzewski, ja­

kie są zamiary Miejskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju na najbliż­
szą przyszłość?

— Będziemy nadal prowadzić 
akcję uświadamiającą, odwie­
dzając w godzinach wieczor­
nych wszystkich mieszkańców. 
Nie wątpimy — na co już ma­
my dowody — że „trójki poko­
ju" spotkają się z tym samym 
życzliwym przyjęciem, jak to 
było przy podpisywaniu apelu 
pokoju. (at)

MiGAWKi
Grunt,

ie reiersyoii/«ne...
Dwaj przybysze ,,z lądu" kupu 

ją bilety na wyścigi konne. Na 
bilecie duży napis zapewnia 
nabywcę, że „Miejsce jest re­
zerwowane” — toteż nasi przyja­
ciele spokojnie udali się na try­
bunę. Ku swojemu zdziwieniu prze 
konali się, że o wolnych miej­
scach nie ma mowy, gdyż ławki 
wypełnione są dokładnie młodzie­
żą w wieku szkolnym.

— Czy to Wasze miejsca, chłop 
cy? — pytają świeżo przybyli.

— Nie, nam tylko kazano je re

do Przygotowania
Tygodnia Lotnictwa w Gdyni

-«'ä h.
Makarewicz i przewód. Ligi Lot­
niczej —• Rogiński. (jota)

Uwago, kajakowcy!
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej w Gdyni podaje do wia­
domości, że miejsca przeznaczo­
ne do kajakowania na morzu zo­
stały oznaczone bojami; przekro­
czenie granicy wyznaczonej boja­
mi jest karalne.

przewodnictwem ob. Kalinowskie 
go odbyło się zebranie konstytu­
cyjne gdyńskiego Komitetu Ob­
chodu Tygodnia Lotnictwa, któ­
ry będzie trwał od 20 do 27 sierp 
nia br.

W Święto Lotnictwa, które 
przypada na dzień 23 sierpnia, 
w ^ którym odrodzone lotnictwo 
polskie rozpoczęło walczyć u bo­
ku lotnictwa radzieckiego prze­
ciw hitlerowskim najeźdźcom, 
odbędą się w ramach Tygodnia 
imprezy okolicznościowe, poka­
zy filmowe, akademia w kinie 

I „Warszawa”, zbiórki uliczne na 
iLigę Lotniczą oraz zabawy ’ - Io­
wę.

Celem tegorocznego Tygodnia 
Lotnictwa jest demonstracja do 
tychczasowych osiągnięć lotnict­
wa wojskowego i cywilnego, łą­
czności z bratnim lotnictwem ra­
dzieckim oraz zapoznanie społe­
czeństwa z celami i działalnością 
Ligi Lotniczej.

Do prezydium Miejskiego Ko­
mitetu Obchodu Tygodnia Lot­
nictwa weszli m. in. przewodni­
czący prezydium MRN ob. Koz-

Córki chłopów i robotników 
na podniebnym szlaku

W skwarne lipcowe południe za 
glądamy do budynku lęborskiej 
Szkoły Szybowcowej, w której od­
bywa się letni turnus nauki piło-

Ofiary na pomoc 
dla Korei

Wszelkie ofiary na pomoc 
dla ludności koreańskiej i dla 
ofiar bombardowań amery­
kańskich w Korei, należy 
wpłacać na konto CRZZ w 
PKO Nr I — 16370/113.

Listy składek należy prze­
syłać do Związków Branżo­
wych (Zarządów Okręgowych 
poszczególnych związków za­
wodowych), a nie — iak myl­
nie podawaliśmy w numerze 
wczorajszym — do ORZZ w 
Gdańsku.

tażu szybowcowego dla młodzieży 
żeńskiej.

W szkole przebywają dziewczęta 
z całego kraju. Są to córki chło­
pów i robotników w wieku do lat 
20, skierowane na kurs przez ko­
mendy SP.

Na kursie (posiada on charakter 
kursu II stopnia) uczestniczki o- 
trzymują pełne wyszkolenie z za­
kresu pilotażu szybowcowego. Z 
przedmiotów teoretycznych wykła­
da się zasady lotu, aerodynamikę, 
meteorologię, zasady budowy szy 
bowców i higienę lotniczą.

Nauka praktyczna odbywa się 
na podmiejskim szybowisku i obej­
muje loty ślizgowe, żaglowe, ter­
miczne i holowane za samolotem.

Cały dzień kursistki mają wypeł 
niony zajęciami do których przy­
kładają się bardzo pilnie. Wieczo­
rem w świetlicy rozbrzmiewa 
śpiew i śmiech. Wystarcza rów­
nież czasu na zdobnictwo, pielę- 
gnację kwiatów, uświadomienie 
społeczno - obywatelskie, a w nie­
dzielę na1 upragniony spacer. „Dziennika”.

Sopocki Pif 
rozmawia 

z klientami
Od chwili uruchomienia Pow­

szechny Dom Towarowy w So­
pocie stoi na usługach świata 
pracy, wprowadzając z własnej 
inicjatywy i z inicjatywy klien­
tów wiele zmian i innowacji. Od 
dwóch miesięcy — mówi ‘dyrek­
tor PDT w Sopocie ob. Darma- 
szek - mamy w dziale konfek­
cji ciężkiej krawca i prasowacz­
kę, których zadaniem jest podać 
konsumentowi towar o estetycz­
nym wyglądzie, przygotowany do 
natychmiastowego użytku. Ko­
rzystamy również z cennych rad 
naszych klientów. Jednemu z 
klientów zawdzięczamy np. wpro 
wadzenie waty jako środka za­
stępującego watalinę.

Pod hasłem „klienci - ludzie 
pracy mają glos", Dyrekcja PDT 
w porozumieniu z Rada Zaklado 
wą w drugiej połowie sierp­
nia hr. organizuje wielką naradę 

l L klientami % Sopotu, Oliwy,
[ W rzeszcza i Gdańska, Będzie to 
pierwsza tego rodzaju konferen­
cja w Sopocie, na której przed­
siębiorstwo. handlowe spotka się 
bezpośrednio z nabywcą — czło 
wiekiem pracy.

W rzeczowej dyskusji i kryty­
ce omawiane będą sprawy zao­
patrzenia, sprzedaży, obsługi i ca 
łokształtu działalności tej ważnej 
placówki. Żywimy nadzieję, że 
owocem tej narady będą dalsze 
udogodnienia i ulepszenia PDT 
dla dobra klasy robotniczej.

W tym celu Dyrekcja PDT pro 
si klientelę, podstawowe organi­
zacje partyjne, rady zakła,dowe. 
związki zawodowe i przedstawi­
cieli organizacji społecznych o 
jak najliczniejszy udział w nara­
dzie, o ile możności z przygoto­
wanym poprzednio materiałem 
do dyskusji. O dacie narady po 
informujemy Czytelników w jed­
nym z późniejszych nur^ 'w

Jesteśmy zdrowi i szczęśliwi
Jeden z wielu listów, jakie otrzymuie Redakcja

. , Codziennie Redakcja „Dziennika" otrzymuje po kilka listów
stl4,ZTvrhZH! Y eZÄ' spędzających akacje w głębi kraju. W li­
stach tych dzieci opisują nam warunki swego życia, wyżywienia,
zajęcia i odpoczynek, dając wyraz radości z mile upływających wa- 

Pr^ekazuJemy czytelnikom szczególnie miły i radosny list 
C1 z Tczewa, przebywających na wakacjach na Dolnym Śląsku.

zerwować, więc nikogo nie pusz­
czamy.

— A dla kogo je rezerwujecie?
— Tego nam nie powiedziano — 

odpowiedzieli malcy, wracając do 
przerwanej rozmowy... (kryst)
&lókortinwąj r&munent

Na drzwiach baru mlecznego 
przy ul. Świętojańskiej umieszczo 
no dużą kartkę z ładnie wypraco­
wanym napisem „Remanent" a pod 
tym mały dopisek „trwa 40 min.".

Szkoda, że pracownicy nie na­
pisali, od której godziny zaczęli 
robić remanent. Przy tego rodza­
ju informacji nikt nie mógł spraw­
dzić, czy pracownicy baru pracu­
ją naprawdę tak rekordowo szyb­
ko. (li)

„Znajdujemy się na kolonii TPD 
— Tczew w Krzeszowie (pow. Ka­
mienna Góra, Dolny Śląsk) i prag­
nęliśmy za pośrednictwem prasy po 
dać naszym najbliższym wiado­
mości o życiu naszej kolonii.

Z łańcucha polskich Sudetów — 
oddaleni setki kilometrów od ro­
dzin i Tczewa, oznajmiamy Wam, 
że czas spędzony tutaj daje nam 
dużo zadowolenia i prawdziwie 
młodzieńczej radości.

Wśród gór i lasów leży malow­
nicza miejscowość Krzeszów, gdzie 
znajduje się nasza kolonia. Jesteś­
my wdzięczni kierownictwu kolo­
nii za dobre zorganizowanie nam 
życia. Czas spędzony tutaj nie 
idzie na marne. Wśród wycieczek 

ciągłych rozrywek poznajemyi . __ _____
życie i pracę naszych rodaków na 
południu kraju.

My, dzieci robotników i chłopów 
współżyjemy z tutejszą ludnością, 
która po pracy znajduje zasłużo­

ny odpoczynek i milą rozrywkę 
na naszych ogniskach.

Chcemy nasz beztroski uśmiech 
przelać na twąrze naszych braci - 
Polaków, pragniemy im uprzyjem­
nić pracę wesołą pieśnią i tańca­
mi, Wiemy, że ta skromna naszą 
praca będzie cegiełką do budowy 
wielkiego gmachu, jakim będzie 
socjalizm.

Bądźcie spokojni — jesteśmy 
zdrowi i rumiani, odychając świe­
żym, górskim powietrzem.

Dzieci TPD — Tczew 
na kolonii w Krzeszowie

Cennik do wglądu
Komisja Cennikowa przy Prezy­

dium Miejskiej Rady Narodowej 
m. Gdyni posiada do wglądu cen­
nik Centrali Handlowej Przemyślu 
Chemicznego Nr 19/50 na artyku­
ły Biura Sprzedaży Produktów Nie 
organicznych.

Osoby i instytucje zaintereso­
wane mogą przeglądać cennik w 
pokoju Nr 72 w MRN Gdyni, (n)

Chrońmy ryby!

Międzynarodowe 
braterstwo młodzieży

W Mielnie na placu obok gma­
chu PDT zorganizowane zostało 
pożegnalne „ognisko” młodzieży 
Gimn. Ogólnokształcącego z Kro­
toszyna. Gdy płomień rozpalone­
go ogniska wzbijał się w górę, 
snuły się gawędy młodych o bra­
terstwie i miłości człowieka do 
człowieka. W pożegnalnym ognis­
ku brała również udział młodzież 
polska z Francji z młodzieżą cze­
chosłowacką, przebywającą na 
koloniach letnich w Mielnie, (ek)

W wielu miejseowościach na 
terenie kraj'u Ministerstwo Rolni 
etwa prowadzi racjonalną, sztu 
czną hodowlę ryb, które na sku­
tek obecnego niskiego stanu wo­
dy w rzekach i stawach mogą 
być narażone na zniszczenie. Po­
nieważ jednocześnie zostało 
stwierdzone, iż młodzież i dzieci, 
znajdujące się na obozach i ko­
loniach letnich, przy codziennych 
kąpielach w rzekach czy stawach 
niszczą narybek i ryby, Minister­
stwo Rolnictwa i R. R. zwraca 
się do kierownictw obozów i ko­
lonii letnich z prośbą, aby w po­
rozumieniu i przy ścisłej współ­
pracy z Państwowymi Gospodar­
stwami Rolnymi i z kołami Pol­
skiego Związku Wędkarskiego zor 
ganizowały dla młodzieży i dzie­
ci odpowiednie pogadanki o och­
ronie narybku, o jego znaczeniu 
gospodarczym itd. i aby kąpiele 
zbiorowe przeprowadzały w wo­
dach niezarybionych, gdzie nie 
prowadzi się racjonalnej hodowli 
ryb.

Polskie Radio 
rozmawia 

ze słuchaczami
Polskie Radio w Gdańsku 

organizuje w najbliższą nie 
dzielę, dnia 6 bm., publiczną 
dyskusję na temat swego pio- 
gramu. Radiosłuchacze z trój­
miasta proszeni są o przyby­

cie i wyrażenie swej opinii o 
programie radiowym, o wy­
powiedzenie się — co im się 
w programie radiowym po­
doba, a co nie interesuje.

Dyskusja odbędzie się w 
lokalu Wojewódzkiego Zarzą­

du TPPR w Gdańsku przy 
ul. Sobótki 15. Początek dy­
skusji o godz. 10.

teatry
TEATR WIELKI - GDANSK 

„Wesele Figara" — 19.30 
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA:

„W pewnym mieście" — nocz 
19.30. v z'

TEATR KAMERALNY — SOPOT:
„Faryzeusze i grzesznik" — pocz.19-30.

CYRK Nr. l, piać Chrobrego w Gdy­
ni, pocz. godz. 19.45.

REPERTUAR KIN

(at)

W*0śc$ąi Ironme
Argun, Carnero,Na torze w Sopocie rozpocznie 

się dzH o godzinie 16 przedostał 
ni dzień tegorocznego sezonu wy 
ścigowego. Program obejmuje 
siedem gonitw przy czym obsada 
jest bardzo silna. Poniżej poda­
jemy zapisy i dystans poszcze­
gólnych gonitw:

Gon. 1 dyst. 1600 m. Afas Mir, 
Alama, Arau Kar ja. Atut.

Gon. 2 dyst. 1600 m. Wideta, 
ErU, Girlanda, Narol.

Gon. 3. dyst. 1300 m. Aquaspa 
da, Fakt Dokonany, Agrykola, 
Aktor.

Gon. 4. dyst. 2200 m. Lisander,

0
Sten,

Kupon, Izan,
Cheronea.

Gon. 5 dyst. 1600 m. Brom, 
Flying Rose, Swatka, Fiksum, 

Gon. 6 dyst. 2200 m. Liryka, 
Astra, Amilkar, Aktyw.

Gon. 7. dyst. 2400 m. 
Birikilka, Chanson, Potop. 

NASZE TYPY
1. Alama, Afas Mir.
2. Eril, Wideta.
3. Fakt Dokonany, Aktor.
4. Izan, Kupon.
5. Flying, Rose, Fiksum
6. Aktyw, Amilkar.
7. Potop, Chanson.

»1 'w i®«
Sztuka Anatola Sofronowa 

w Teatrze Państwowym „Wybrzeże“ 
Reżyseria: Jerzy ‘ "

Konflikt ukazany nam przez 
Sofronowa w tej sztuce jest kon­
fliktem nowym. Dotychczas na­
wet w sztukach radzieckich prze­
ciwnicy stali na ogół na krańco­
wo odmi°nnwih pozycjach ideo- 
b nych. Postęp walczył z za­
cofaniem, socjalizm z kamtaliz- 
tnem lub faszyzmem. Tak było 
w ' '’-'m”, „Mło
de, Gwardii" czy w „Oknie w le- 
sie"._ Akcja sztuki Sofronowa 
dzieje się w społeczeństwie któ­
re • iwy ciężyło tego rodzaju
ant -my. ’-dtownych.
radykalnych przemian- w życiu 
i psychice został już daleko za 
ln ’ i radzieckimi. Również 
„wojna ojczyźniana” została zwy 
efesko życie sta­
ło się lepsze I bardziej unormo­
wane. ""--'mv jest tu nastę­
pujący -e-orr™*-'. kiedy przewód 
ntczący Wy
konawczego odbudowywanego 
miasta z akcentem dumy w gło­
sie stw’' ’ - nn żadnych uni 
W *etów ’rre-i’ n ^ »» scnematyczność 1tarz Partii odpowiada mu % u4- Sofronowa ułatwiała

nr echem: mój drogi, tym to się 
już u nas ludzie od 15 lat prze­
sz rbwalić!

Oczywiści »-fg,
re wicia ’ ",fktów dawnego ty­
pu odłożyło do lamusa, tworzy 
now" spięcia dramatyczne. Tbaj 
b< ’ "mwie sztuki Sofronowa są 
kon-’-nistami z przełm^nia. o- 
baj pragną dobra miasta, nad 
którym powierzono im opiekę. 
Pozór-de również oba zajęte orzez 
nich stanrw’Mm w sprawie bu­
dowy siedla robotniczego .Zie­
lony Gaj” są słuszne. Każde z 
nich można przekonywająco u- 
r- >wać. Błędy Ratnikowa 
nie są wynikiem jego złej wolt, 
ał® Po prostu niezrozumieniem 
nr’Pilniejszych potrzeb mieszkań­
ców miasta.

„Sofronow — pow’ ■ ^-'Vor.
ski — nie tylko w treść’ ipez i w 
wykonaniu formalnym daje łat­
wiejsze pozory walki nowego ze 
starym l stąd Jego tak wielki suk 
ces na naszych scenach... Pew­
na schematyczność konfliktów u

atrom pozostanie w dawnych na­
wykach konwencjonalnych ułat­
wiała przystosowanie się do no 
wego społecznego zamówienia 
bez przezwyciężenia swego do­
tychczasowego oblicza... W pew­
nym stopniu teatry, może nawet 
nieświadomie, chowały się za So­
fronowa, aby nie być zmuszone 
do zmiany swojego dotychczaso­
wego charakteru”.

Z tych uwag dotyczących Fe­
stiwalu Sztuk Radzieckich reży­
ser przedstawienia gdańskiego 
Jerzy Walden wycmgnrd odpo­
wiednie wnioski co dało w 
wyniku spektakl uderzający pra 
wdą i szczerością. Inscenizacja 
Waldena nie poszła po tradycyj­
nej linii najmniejszego oporu choć 
przełamanie „konwencjonalnych 
nawyków” naszych teatrów i 
wprowadzenie na scenę socreali 
zmu nie było rzeczą łatwą.

„W pewnym mieście” nie jest 
sztuką jednolitą. Obok zasadni­
czego wątku dramatycznego, któ­
ry jest świeży i zajmujący, au­
tor rozwinął kilka wątków pobo 
cznych przenoszących nas do 
mieszkań prywatnych postaci 
sztuki i... osłabiających główny 
konflikt.. Zadaniem reżysera by 
ło w pierwszej linii nie dać si? 
zasugerować tymi obyczajowymi 
wstawkami 1 wyłuskać istotny 
sens sztuki. Waldenowi udało 
sif to zupełnie.

SSst <k> dwóch czołowych boha

terów sztuki: Piętrowa i Ratni- 
kowa, to Jerzy Walden zdystan­
sował tu wyraźnie Jerzego Śliwę. 
Pietrow Waldena był naprawdę 
ciekawą i inteligentną kreacją 
aktorską. Walden grał spokoj­
nie, bez tanich efektów, jakie 
mniej wytrawnemu aktorowi mo 
gła nasunąć ta rola i potrafił w 
sposób przekonywający a natu­
ralny podać wszystkie „publicy­
styczne” akcenty wypowiedzi 
Piętrowa. Dlatego właśnie jego 
kreacja wywarła na publiczno 
ści duże wrażenie. Jerzy śliwa 
jako Rstnikow znalazł niezupeł­
nie właściwe podejście do tej 
postaci. Być może, że zawini’ tu 
także sam... autor, który uproś­
cił tę postać sprowadzając ją do 
szablonu dygnitarza z „wcc!- so 
dową” w głowie. W każdym 
razie Śliwa nie dał w ’?e
pełnej miary swego talentu.

Mariana Nowaka, (Sorokin), 
znamy jako zdolnego i ’-.e- 
go aktora. Pamiętamy go 'esz- 
cze z „Ciszy’, w której stworzył 
mocną i przekonywającą postać 
Ojca. Należy więc przypuszczać, 
że groteskowe u.ier'~ na­
czelnika miejskiego wyć! ’’’u
mieszkaniowego. wyrJ-----S z
koncepcji reżyse^1—• p iin 
Władysława Hermanowie'»» -rzy 
pominął trochę malarta z „Go­
łębiego serca”. Widocznie Her­
manowiczowi trudno było się 

I rozstać ze sw» ciekawą kreacją

stworzoną w szuce Galsworthy’ 
ego. Budowniczy Gorbaczow ró­
wnież nie znalazł trafnego od­
twórcy w Gustawie Sielickim 
który nie umiał jakoś wc-uć się 
w psychikę architekta broniące­
go słuszności swego nroiektu 0- 
siedla. Natomiast' Tadeusz ’ Gwia 
zdowski bardzo dobrze zagrał 
„adiutanta” Orgiejewa. Chłopak 
ten miły i przywiązany do swego 
pułkownika budził prawdziwa 
sympatię. Czuło się i widziało 
serdeczną przyjaźń łączącą go z 
Pietrowem jego dawnym dowó­
dcą.

Trzy postacie kobiece: babki 
Tatiany, jej wnuczki Klaudii i 
zony Ratnikowa Eugenii zagrane 
przez Janinę Nosarzewską, RWe 
Drozdowska i Jadwigę Mavr wy 
pad v bez zarzutu. w _
padł również n.vr-»-- 
jako syn Ratnikowa, mWiy ofi­
cer radziecki. Konstanty Mik- 
Iaszewski, Otmar Riamski i Bo­
gusław Marszałek, nie znaleźli 
pola do popisu w epi-' ' mych 
rólkach redaktora Gotabiewa, o- 
raz budowniczych Prawdina i 
Szura.

GDYNIA — Warszawa — „Kłopoty 
referenta Trziski“ — komedia 
czeska. Od lat 16, Pocz. 17 19 j 
21.10. Poranek w niedzielę o

rnymT' 12 >>symfonia pastoralna“.GDYNIA — Atlantic — „Upiór w 
operze“ — od lat 18. Godz. 17. 
19 i 21 w niedz. od 15.

GDYNIA — Goplana — .Poszukiwacza 
j"*3' — 0!i lat 14 — pocz. godz.
16.30, 18.30 i 20.30, w niedz od 
godz. 14.30. Dodatek: „Torpedo- 
Dynamo“.

GDYNIA — Promień — „Pieśń Tajgi“ 
— radź. od lat 14: Dodatek:
„Listopad w Suthumii“, pocz.

21> w niedzielę od 17.
GDYNIA — Fala — „Przygody na 

wakacjach“ dozw. od lat 14 
Początek 18.30, 21, w niedz. od 
godz. 16.

ÖLRVA _ Polonia „Milczenie jest 
złotem“ — prod, franc, od lat 
H Pocz. godz. 13.30. 18.45 i 21. 
Niedziele — godz. 14.15.

SOPOT - Bałtyk - „Kłopotliwe Ali­
bi , dozw. od lat 16. Pocz. godz 1S.30 18.30. 20.30. W niedz. Ä

14 30 .
SOPOT — Polonia ..Biegiem Wołgi“, 

Szara Szyjka“ — bajka, „7 cza­
rodziejskich ptaków“, film slcła 
dany kolorowy od lat 7. dnia 
5 i 6. Poranek „Rywal jego 
królewskiej mości“ — od lat 12 
o godz. 10.30.

WRZtn“CZ 7 Capitol — „Maszeń- 
ko - dozw. od lat 15. Pocz.

WRZES7T7' 14, n9,-u1, w niedz. od 15.WRZESZCZ - Bajka - Zakochani są
oH™! % siebie ~ Prod- franc, oa l. 18. Początek godz. 17, 19, 21
10 •jnleC Zr'r °d 15 1 P°ranek; godz.
od kt"7UCZenmCa I'A” “ dozw-

DYŻURY aptek

ul.
Od dnia 5. 8. do 11. 8. 1950 r. 

GDANSK - Apt. „Pod Lwem* 
n- Świerczewskiego 32 

WRZESZCZ — Apt. Społeczna Nr. 18 
Grunwaldzka 52

GDYNI a AP1‘ fI°rska uI* Stalina 724 
™ - ĄPt- „Pod Gryfem“ ul. 

Starowieyska 34 i Apt. „Nad- 
morska“ — Orłowo.

Rcm?.n . Rt’Vec zanre^vtowa' 
dobre wnc!-: •• -netu piętro­
wa i pracowni budowrr- -m Gor 
baczowa. Gorzej wypedło mms/.
«am« Ratnikowa, a zwłas
*4) Byrm&ów* (ff)

WYSTAWY
Ul Festiwal Plastyki w Sopocie na te- 

Ien‘® ^?TG Wystawy: malarstwa, rysunku
Gov-i «eCh0sWackiel' graficzna
, y * 11 «golną wystawa marynistyczna, 
wystawa kopii starych mistrzów, wysta­
wa fotografiki meksykańskiej.

Wystawa Hteratury radzieckiej w Uu- 
racjl polskiej w Gdyni w lokalu TPD 

przy Lutego 7 Wstęp wolny
„Radio w przedszkolu' - wystawę w 

Sopocie Pawilon Rzemiosł MTG.
\yystawa przedwweneryczna w Gdyni 

na terenie MTG przy ul Waszyngtona7 
Wystawa „Port Gdański na tle dzie­

jów handlu na Bałtyku“ dosteona
StS? zÄ;,1,,crch w5! ÄwTif»’ «aJÄ"

... . . , wycieczki
WKiec?a kninierpnia odbędzie się 
pfZez CGtteńskl8 oddział2 p TTTo

RyebTeRynekPUnkt Zb0rny: Gdańsk
eodz fiytwk’ przystan nad Motławą, 
godz. 8 Wypoczynek na n:sżv Pow- S* PO południu. GościeP mile ? wi-

1448
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»DZIENNIK BAŁTYCKI (NR. 213)

Charakterystyka budownictwa ZOR-u
W ftoSitt 1930

Tenisiści ZSfit na Wybrzeża

że plan inwestycyjny | nej ilości izb mieszkalnych, to 
nieuniknionym było znane w wie 
lu osiedlach zjawisko, że brakło 
tam kredytu na sklepy, żłóbek, 
przedszkole, drogi, zieleńce itp. 
Braki te należy wobec tego w 
wzmożonym tempie wyrównać w 
roku 1950 i nie dopuścić już w 
przyszłości do tego, by powsta­
wały osiedla nie wyposażone we 
wszystkie urządzenia usługowe, 
które cechują budownictwa so­
cjalistyczne.

Jeżeli więc plan ZOR przewi­
duje oddanie do użytku w 1950 
r. około 69 tys. izb mieszkalnych, 
to liczba ta nie obejmuje bynaj­
mniej całości działalności ZOR. 
Tak np. plan obejmuje poza bu­
dową mieszkań budowę 57 przed­
szkoli, 16 żłóbków osiedlowych, 
15 szkół, ok 14 domów kultury 
itd.

Poza tym ZOR podjął się rów­
nież budowy domów akademic­
kich, burs dla szkół przezmysło- 
wych, które dadzą pomieszczenie 
około 13 tys. słuchaczy tych szkół, 
oraz hoteli dla robotników bu­
dowlanych.

Wreszcie trzeba pamiętać, że w 
roku 1950 ZOR wybuduje dziesięt 
ki tysięcy izib w budynkach w 
stanie surowym, które zostaną 
wykończone i oddane do użytku 
w roku 1951.

ZOR prowadzi działalność in­
westycyjną ogółem w 575 miej-

Fakt,
ZOR pod względem nakładów 
warósł w r. 1950 w porównaniu 
* r. 1949 prawie dwukrotnie, 
świadczy o ogromnym wzroście 
budownictwa mieszkaniowego 
już w pierwszym roku planu 6- 
letniego. Dla zrozumienia zmian 
jakościowych jakie zachodzą w 
strukturze i kierunkach budowy 
mieszkań, dzielnic mieszkanio­
wych i miast, potrzebna jest bliż 
sza analiza planów budowlano - 
inwestycyjnych ostatnich lat.

Masowe budownictwo nowych 
domów mieszkalnych po raz pier 
wszy jest objęte planem na rok 
1948. W roku tym powstał: ZOR. 
Wyniki pracy tej nowopowsta'ei 
instytucji pozwoliły w roku 1949, 
doprowadzić do wielkiego ’-nn- 
centrowania nakładów na budów 
nictwo mieszkaniowe. W rezul­
tacie zaczęły powstawać zwarte, 
wielkie osiedla mieszkalne o cha­
rakterze rozwojowym. Tenden­
cje te spotkały się w ! -^m
okresie ze zdecydowanym opo­
rem wielu użytkowników, którzy 
dążyli do bezpośredniego związa­
nia mieszkań pracowniczych z 
zakładem pracy. Prowadząc taką 
politykę nie doceniali oni potrzeb 
bytowych i kulturalno - społecz­
nych człowieka pracy i jego ro­
dziny, a kładli jednostronnie i 
krótkowzrocznie nacisk na zle 
zrozumiane interesy zakładu pra 
cy.

Zdobyczą roku 1949 było prze­
zwyciężenie tych pozostałości ka­
pitalistycznych tradycji w budów 
nietwie mieszkań pracowniczych, 
a w wyniku koncentracji nakła­
dów rozpoczęto i daleko zaawan­
sowano budowę powszechnie zna­
nych osiedli i nowych dzielnic 
miejskich, jak w Warszawie, Mi­
rów, Młynów, Muranów, Nowe 
Miasto, w Poznaniu Dębiec, w 
Katowicach Koszutka i wiele in­
nych w całym kraju.

Plan- na rok 1950 w dalszym 
ciągu pogłębił tendencje koncen­
tracyjne, bowiem już przeszło 70 
proc. całości kredytów przezna­
cza na zwarte budownictwo o- 
siedlowe. Pozostałych około 30 
proc. sum planu jest zirwwane na 
odbudowę domów zniszczonych, 
szczególnie ha Ziemiach Odzys­
kanych, oraz na budownictwo t. 
zf, rozproszone d" łe„RCe za 
budowę istniejących ulic i osie­
dli.

Dalszą cechą działalności ZOR 
w bieżącym roku jest przejmo 
wanie nie tylko budowy kubatu­
ry mieszkalnej w osiedlach, ale 
całości budynków i urządzeń u- 
żyteczności publicznej w osied­
lach i dzielnicach miejskich. Je­
żeli w roku 1949 dla przeprowa­
dzenia konceptracu osiedlowej na 
leżało skupić kredyty mieszka­
niowe poszczególnych użytkow­
ników, którzy w' zamian za 
„swój” kredyt żądali maksymal-

scowościach. Z tego 187 pozycji 
stanowi budowa zwartych, no­
wych osiedli.

Rozmieszczenie tych obiektów 
jest oczywiście dostosowane do 
potrzeb planu gospodarczego i re 
jony największego nasilenia bu­
downictwa ZOR pokrywają się z 
rejonami najsilniejszej rozbudo­
wy przemysłu i aktywizacji gos­
podarczej. Głównymi ośrodkami 
koncentracji budownictwa ZOR 
pozostaje w roku 1950 Warszawa 
i Śląsk.

W Warszawie ZOR inwestuje 
około 25 proc. nakładów, a na te­
renie województwa katowickie­
go około 20 proc.

Dalszypii rejonami nasilenia 
są: miasto Nowa Huta, okręgi 
przemysłowe w innych wo.jewćdzt 
wach oraz Gdańsk jako ośrodek 
portowy i przemysłu stoczniowe­
go.

Budowę miasta Nowa Huta po 
stawiono wobec ZOR w roku 1950 
jako jedno z zadań czołowych, 
którego realizacja musi okazać, że 
dojrzeliśmy już do określenia tre 
ści i formy miasta socjalistycz­
nego, budowanego od podstaw i 
posiadającego perspektywę roz­
woju do 100 tys. mieszkańców.

Ó wielkości tej inwestycji świad 
czą liczby, które mówią, że w br. 
zostaną oddane do użytku miesz­
kania dla prawie 10 tys. miesz­
kańców nowego miasta, że wybu­

duje się 14 km. nowych ulic, że
ułoŻ3' się 92 km sieci przewodów 
wodociągowych, kanalizacyjnych 
i centralnego ogrzewania.

Projektując po raz pierwszy 
miasto jako nowo tworzoną ca­
łość, ZOR podjął v/ oparciu o bo­
gate doświadczenia radzieckie 
próbę sformułowania pojęcia mia­
sta socjalistycznego. Próba ta 
nie będzie oderwana od rzeczy­
wistości, bo realizacja miasta zo­
stała już rozpoczęta.

Miasto Nowa Huta jest najwięk 
szą realizacja spośród budowa­
nych przez ZOR nowych zespo­
łów miejskich.

Plan na rok 1950 nie pomija 
jednak przebudowy i odbudowy 
dzielnic miast istniejących.

Tak należy ocenić śmiałe wtar­
gnięcie budownictwa mieszkanio­
wego dla robotników do zabyt­
kowych ośrodków staromiejskich 
Warszawy i Gdańska, gdzie zos­
taną z całą pieczołowitością za­
chowane i odtworzone cenne za­
bytki kultury architektonicznej, 
gdzie rozumne wykorzystanie za­
chowanej sieci ulicznej i uzbro­
jenia podziemnego obniży koszty 
inwestycji, gdzie natomiast nie 
dopuści się do muzealnej mart­
woty, lecz wprowadzi tętniące ży 
cie dzielnicy mieszkaniowej, w 
której ludzie pracy mieszkać bę­
dą w nowoczesnych zdrowych 
mieszkaniach.

Tenisiści radzieccy, bawiący na Wybrzeżu z dużym zaintereso­
waniem przyglądali się międzynarodowym mistrzostwom na kor­
tach sopockich, od lewej: Andre je w, trener Siniczkin, Korbut,

Ozierow.

W czwartek rozegrane zostały 
w Wejherowie propagandowo - tre 
ningowe zawody tenisowe, przy 
udziale bawiących na Wybrzeżu 
tenisistów 'radzieckich, węgierskich 
i rumuńskich. Gry pokazowe teni­
sistów wzbudziły wielkie zaintere­
sowanie wśród miejscowej ludnoś­
ci kaszubskiej, która po raz pierw 
szy miała możność oglądać tenis 
na tak wysokim poziomie. Szcze­
gólne zainteresowanie wzbudziły 
gry pokazowe tenisistów radziec­
kich.

W rozegranych jednoseto- 
wyeh spotkaniach Viziru I (Su 
munia) pokonał Korbuta (ZSRR) 
6:4. Para rumuńska Cobsuc — 
Badin wygrała z parą węgier­
ską Asboth — Adam 6:4, a w 
najładniejszym spotkaniu dnia 
para radziecka Ozieiow — An- 
drejew nie rozstrzygnęła spot­
kania z braćmi Viziru (Rumu­
nia). Przy stanie 6:6 gTa zo­
stała przerwana, na skutek za­
padających ciemności.

Dziś mistrzostwa 
pływackie 

w Wejherowie
W dniu dzisiejszym na basenie 

w Wejherowie rozpoczynają się 
mistrzostwa pływackie okręgu 
qdańskiego. W imprezie, która bę­
dzie przeglądem sil w tej dyscy­
plinie sportu, udział bierze około 
100 zawodników z czołowych klu­
bów Wybrzeża: Kolejarz - Geda- 
nia, Flota (Gdynia) i Związkowiec 
(Gdańsk). Zawody rozpoczną się 
dziś o godzinie 17 i jutro tj. w 
niedzielę o godzinie 10. Wyjazd 
pływaków Kolejarza - Gedanii na­
stąpi dziś o godz. 15.07 z dworca 
w Gdyni.

Nie rezygnuSsmy’l Ligi
mówią piłkarze Budowlani Lechia

Zebranie motocyklowe 
„Gwardii“

Zebranie sekcji motorowej ZS 
Gwardii (Gdańsk) odbędzie się 5 
bm. o godz. 18 w Gdańsku przy 
ul. Kartuskiej 22. Obecność człon­
ków z motorami obowiązkowa.

Nie trzeba chyba tłumaczyć, jak ważnym problemem dla pił- 
karstwa Wybrzeża jest posiadanie drużyny w Klasie Państwowej. 
Miejscowi kibice przypominają sobie dobrze rozgrywki z ubieg­
łego roku, kiedy to przybycie na mecz ligowy 20.000 widzów, 
nie było wszak rzadkością.

Dlatego też z żywą uwagą kibice piłkarscy oczekują kaz-
_j niedzieli wieczorem wiadomości z frontu II Ligi, od których
zależą dalsze losy reprezentanta Wybrzeża — Budowlanych - Le- 
chii.

Również i ostatniej niedzieli
miarą zainteresowania były setki 
telefonów do naszej redakcji z 
zapytaniami o wynik meczu w 
Szczecinie. Jak podawaliśmy w 
naszej specjalnej koresponden­
cji, zawody zakończyły się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 2:2.

Tym samym gdańszczanie upla 
sowali się w tabeli na trzeciej po 
zycji mając stracony 1 pkt. do 
Gwardii szczecińskiej i 2 pkt. 
do prowadzącej w tabeli Stali 
sosnowieckiej.

Po przyj eździe ze Szczecina 
skomunikowaliśmy się z paroma 
graczami. Oto ich opinia na te­
mat meczu:

Fi&€HgWeY tPdSZrgJIKIWAMI
10-ciu samodzielnych księgowych — wynagro­
dzenie dobre, 30-tu mistrzów i czeladników rzc- 
źnickicb oraz 30-tu robotników zatrudnią od 
zaraz Gdańskie Zakłady Mięsne, Gdańsk, Gro­
bla Angielska 19. Zgłoszenia składać osobiście 

w oddziale Personalnym. Gdańsk, Grobla An­
gielska 19, pokój nr. 1. 3784-k
Inżyniera lub technika konstruktora budowy 
okrętów
inżyniera lub technika z dużą praktyką na sta­
nowisko szefa kontroli technicznej 
księgowego z dużą praktyką na stanowisko sze­
fa kalkulacji ostatecznej,
Dla wyżej wymienionych stanowisk mieszka­
nia zapewnione. Opłata wg. umowy lub ugody 
indywidualnej. — Poza tym przyjmą natych­
miast inżyniera elektryka i mechanika, techni­
ków elektryków i mechaników, techników pla­
nowania i normowania, księgowych, rachmi­
strzów. kontystów i maszynistki, Wykwalifiko­
wali vch tokarzy, frezerów, ślusarzy różnych 
specjalności, stolarzy i szkutników, motorzy­
stów, elektromonterów i pracowników niewy­
kwalifikowanych, przyjmą natychmiast War­
sztaty Remontowe Marynarki Wojennej. Zgła­
szać się codziennie z podaniem w biurze 
naln ym._________ ___________ 3788~K

4-letnie Technikum Przemysłu Rybnego w So­
pocie, ul. Wejherowska 1 kształci techników, 
kandydaci winni złożyć do dnia 25 sierpnia po­
danie łącznie z ostatnim świadectwem szkol­
nym. Egzamin wstępny dnia 28 sierpnia. 
macji udziela kancelaria w godz. 9—13, 3782-k

2-letni"™’Szkoła Zasadnicza Przemysłu Rybnego 
w Sopocie, ul. Wejherowska 1 kształci pracow­
ników produkcji -dla zakładów przetwórczych 
rybnych. Kandydaci winni złożyć do dnia 25 
sierpnia 1950 r. podanie łącznie z ostatnim świa­
dectwem szkolnym. Egzamin wstępny dnia 23 
VTIT Uczniowie mają zapewnioną płatną prak­
tykę. Informacji udziela kancelaria w godz. 
9-13. 3781-k

Masz krewseffo w Ameryce
który chce Ci przesłać dar — 

niech się zwróci do Pekao 
(Pekao Trading Corporation, New York 4, 

N. Y. 25 Broad Street)¥9mcx$śf'
zawierają potrzebne Ci artykuły i towary
0 najwyższej jakości wyrobu polskiego, ma­
teriały czysto wełniane na ubrania, palta
1 suknie, płótna, maszyny do szycia i rolni­
cze, rowery, meble, węgiel, paczki żywnoś­
ciowe, krowy i prosięta. — Nie ponosisz ża­

dnych opłat. Informacje:
Bank Polska Kasa Opieki, Warszawa,

ul. Traugutta 7. 3783-k

Ostatnie dni! Ostatnie dni!
wyścigów konnych

w Sopocie
W dniu 5 sierpnia rozegra­
nych zostanie 7 S3 0 N I T W
początek o godzinie 16

W dniu 6 sierpnia rozegranych zostanie 8 go­
nitw, w tym ilagroda Sopotu-Hsndteap 

początek o godzinie 16
Dojazd tramwajami, trolleybusami i auto­
busami do pętli tramwajowej w Sopocie. 
Przystanek kolejowy wszystkich pociągów
podmiejskich na miejscu. 3739-k!

-.rv.wrswmcs tmamammamcx

Cbrtśsy

„Drugą rundę rozgrywek 
rozpoczęliśmy w stosunkowo 
dobrej formie. Bardzo dobrze 
zrobił nam obóz kondycyjny 
w Pucku, gdzie nie tylko uzy 
skaliśmy kondycję, ;de przez 
wspólne przebywanie ze sobą 
owiani jesteśmy jak nigdy du 
chem zwycięstwa. Mimo, że 
szczeciniacy w swoim pierw­
szym impecie prowadzili 2:1, 
to jednak w drugiej połowie 
opanowaliśmy całkowicie boi­
sko, a wyrazem naszej pizewa 
gi były strzelone trzy bram­
ki, z których sędzia uznał tyl­
ko jedną, 
sędziów liniowych, którzy nie 
grzeszyli zbytnim obiektywiz-

Mamy o to głęboki żal do 
mem i chorągiewką /byt cze,- 
sto machali w momentach na 
szych ataków.

Po meczu w Szczecinie na­
braliśmy wiary we własne si­
ły. Wobec tego, że w drugiej 
rundzie mamy jedynie dwa 
mecze wyjazdowe do Choda­
kowa i Sosnowca (ten mecz

kim przekonaniem zawodnicy 
Lechii”.

Nie chcemy wpadać w przesa­
dę i twierdzić, z całym przekona 
niem, że pupilkowi Wybrzeża 
uda się powrócić do extra klasy 
piłkarskiej. Niemniej jednak 
przed gdańszczanami .arysują 
się wyjątkowe szanse, które przy 
wspólnym wysiłku całej drużyny 
mogą być zrealizowane. Tego 
Budowlanym, życzy nie tylko ni­
żej podpisany, ale i również cała 
opinia sportowa Wybrzeża.

Nadarza się okazja do za­
demonstrowania swej warto­
ści. W najbliższą niedzielę 6 
bm. na stadionie miejskim 
we Wrzeszczu gospodarze zmie 
rzą się z drużyną Związkow­
ca z Radomia. Przypominamy, 
że pierwszy mecz zakończył 
się zwycięstwem Radomiaków. 
A więc czekamy na rewanż!

A. Skot.

Wanln bije rekord 
ZSRR

w biegu maratońskim
Bieg maratoński o mistrzostwo 

ZSRR zgromadził na starcie, na 
stadionie Dynamo w Moskwie 117 
czołowych zawodników. Pierwsze 
miejsca zajął czołowy długodys­
tansowiec radziecki, zasłużony 
mistrz sportu, Wanin w rekordo­
wym czasie 2:29:09,4 godz. Wynik 
Wanina jest lepszy od, należące­
go do niego, rekordu ZSRR o 
2:45,6 niin. oraz od rekordu olim­
pijskiego o 9,8 sek.

Drugie miejsce zajął zeszłorocz­
ny zwycięzca maratonu Gorodien* 
ko w czasie 2:29:20,8 godz. trze­
cie — Moskaczenkow — 2:31:26. 
Obaj oni uzyskali również wynikł 
lepsze od dotychczasowego rokor- 
du ZSRR (2:31:55,0 godz.).

Wyścipi kolarskie 
na torze

Mistrzostwa Okręgu 
w tenisie stołowym

W niedzielę dnia 6 bm. K. S. 
,-,Gwardia“ organizuje na torze 
własnym przy ul. Elbląskiej w 
Gdańsku torowe wyścigi kolar­
skie.

| Szereg ciekawych biegów: a-
j merykański, sprinterski, austra- 

Dnia 5 i 6 bm. odbędą się w lo- lijski podwójny, oraz biegi fina- 
kalu stołówki Akademii Medycz- łowe dostarczą widzom dużo e- 
nej w Gdańsku ul. Rokossow- mocji. Zainstalowane megafony 
skiego 41 — indywidualne mis­
trzostwa Wybrzeża w tenisie sto 
lowym na rok 1950.

Ze względu na dużą ilość star 
będzie ‘decydował), a'pozostać ^jących^^w^óy^oraz^u- 
łe rozgrywamy na własnym
terenie, myślimy bardzo real­
nie o wejściu na pierwsze 
miejsce. Z I Ligi nie zrezyg­
nowaliśmy — mówią z głębo-

aział czołowych juniorów, mis­
trzostwa zapowiadają się cieka­
wie. Początek rozgrywek dziś o 
godz. 16 oraz jutro o godz. 10.

(st)

będą informować o przebiegu 
wyścigów. Atrakcyjność widowi 
ska podnosi udział w wyścigach 
czołowej kadry kolarskiej z Ma- 
szotą, Ryszkowskim, Goszem i 
Szvederem na czele.

Początek zawodów o godz. 15. 
Bilety w cenie 50 i 100 zł do na­
bycia w dniu wyścigów przy ka­
sie.

OGŁOSZENIA
DROBNE
©pi

SETTERY irlandzkie szcze­
niaki sprzedam. — Oliwa, 
Bażyńskiego 1-2, Rogowscy.

P-1428
SPRZEDAM rasowe króli­
ki z królikarnią, czarnego 
owczarka. Szumiński 
Wrzeszcz, Leczkowa 31, te­
lefon 423-88. P-1566
SPRZEDAM radioodbiornik
Telefunken - Super, tel.
333-85,_______________P-!562
OKAZJA meble z dwupo- 
koi, kuchni tanio. Tel. 
52430. G-1581
PÖL baraku umeblowane 
sprzedam. Gdynia, Morska 
162 a, m. 5. _____  G-1559
OKAZYJNIE sprzedam me­
ble (komplety) pianino i 
przedmioty gospodarstwa 
domowego. Wrzeszcz. Li- 
bermana 46 c, m. 5. G-1556

Kawa Mowa napó] świetny
zdrowy tani i szlachetny

ŁOM-MONETY 
dKESKU 3 U RS Z TY M

kupuje
Wyłw. Wyr. Bursztynowych

VV rzeasez, Kochanowskiego 41

Płaci najwyższe ceny

LODÓWKĘ elektryczną no 
woczesną sprzedam. Tel. 
521-50 Sopot, Rokossowskie­
go 37, komis. G-1553
KROWĘ 1 cielaka sprze­
dam. Gdynia, 10 Lutego 41 
Bulzacka. G-1551
SPRZEDAMY trzy biurka 
używane Konsulat Szwedz­
ki Gdynia. _____G-1536
SPRZEDAM małpkę. Orło­
wo, Wielkopolska 2, 0-1341

SPRZEDAM motocykl D.
K. W. 350 stan dobry zgło­
szenia niedziela od godziny 
8 do 18 Wrzeszcz, Sobótki 
8 m. 2. P-1511
SPRZEDAM meble, Gdańsk 
Siedlice, Zakopiańska 7 a, 
m. 4 od 15-ej. 3767-k

MOTOCYKL do 250 ccm. 
kupię. Oferty, cena, nazwa 
Dziennik Bałtycki pod 500.

G-1549

l.cikal.b
MIESZKANIE wyłączone 
wygodami, centrum Wrze­
szcza odstąpię ewentualnie 
zamienię na mniejsze' Ofer 
ty „Prasa“, Gdyńskich Ko­
synierów 11 pod „1945“.

3785-k
SZUKAM mieszkania 1—3
pokojowego wyjętego spod 
prawa kwaterunkowego. 
Oferty Dziennik Bałtycki
pod 2719.___________ G-1550
ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch­
nia centrum Sopot na 2 po 
koję mniejsze kuchnią. O- 
ferty Sopot, Foste-restante 
10.________ F-1543
ZAMIENIĘ Sopot 3 pokoje 
centrum na podobne do- 
mek ogród Sopot, Oliwa 
nawet peryferia. Sopot, Pu 
ławskiego 25-1.______ G-1546
MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pilnie pokoju na je­
den rok. Czynsz ewentual­
nie z góry. Oferty, Gdańsk 
2 poste-restante pod „27“, P-1495

POMOC domowa potrzeb­
na, warunki dobre. — 
Wrzeszcz, Dekerta 5, m. 6.

P-1534
POTRZEBNY cukiernik od 
zaraz. Gdańsk, Karmelicka 
1, Pracownia Cukiernicza.

3768-k
Posatcf pcsss^wls.
WDOWA 48 lat poszukuje 
posady. Wykształcenie śre­
dnie i handlowe. Pod nr. 
2721. G-1552
MISTRZ blacharski ze swy 
mi narzędziami poszukuje 
pracy. Oliwa, Kwietnia 9.

G-15G0

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rowerową na Barte- 
lik Alfons wydaną przez 
Zarząd Miejski Tczew.

P-1563

ZGUBIONO zaświadczenie 
rej. wojsk, wydane przez 
Zarząd Miejski w Gdańsku 
na nazwisko Kamiński Eu­
zebiusz nr. 2864._ G-1557
ZGUBIONO legitymacja 
akademicką 924 wystawio 
ną przez Uniwersytet To­
ruński. Proszę zwrócić. 
Romanica Krystyna Sopot, 
Jagiełły 5, ni piętro.

G-1555

SPRZEDAM fotele, lustra, 
leżankę, łóżko, dwie koł­
dry puchowe 1 inne, So­
pot, Grunwaldzka 43/2 od 
godz. 17—U, G-1537

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Sopot, Mickie
wieża 27« G-1558

ZGUBIONO legitymacje 
szkolną nr. 163 na nazwisko 
Gałkowski Leonard. G-1554
ZGUBIONĄ legitymację 
wojskową nr. 02661 na naz­
wisko Wróbel Helena Ok­
sywie. G-1548
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr. 81 na nazwisko
Grajewska Blanka, Grl547,,

UNIEWAŻNIAM zaświad­
czenie stałe. Agnieszka 
Stubówna — Tczew. P-1545
ZGUBIONO poświadczenie 
obywatelstwa Wojewska 
Zofia, Luzino pow. Mor­
ski. G-1519
ZGUBIONO poświadczenie 
obywatelstwa — Litwin 
Stefania Luzino pow. Mor 
ski. G-1520

NAUKA
CHESTERFIELD’S COL­
LEGE. Angielski. — Zapi­
sy dzieci (4—12) z Sopot 
oraz Wrzeszcza wyłącznie 
dwa dni. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44. G-1534

Rożne
JADĄC motocyklem 21 
lipca w Gdańsku zgubiono 
czarną skórzaną teczkę — 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Gdańsk, Cho­
dowieckiego 13, Henryk 
Dębowski. P-1565
INŻYNIERA Stasia Szcze­
cin plaża Kołobrzeska pro­
si przybyć do Kołobrzega 
Wisia. Adres: Kadłubka 4 
u Fleicherowicz między 
godz. 20 a 22. P-1464

PANU Doktorowi Eugeniu­
szowi Kądziałkiewiczowi, 
lekarzowi Ubezpieczałni 
Społecznej, za troskliwe, 
sumienne, bezinteresowne 
leczenie mnie podczas dłu­
giej i ciężkiej choroby i 
przywrócenie mi zdrowia, 
tą drogą składam najserde 
czniejsze podziękowanie. 
Stanisław Wiszniewski.

G-1940
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Napoleon skoczył z wysokości pię­
ciu metrów wprost na jednego z 
bandytów — tego większego — 
zwalając go natychmiast z nóg.

„Zajmij się drugim!” — krzyk­
nął.

Ale rozkaz był zbyteczny, bo dru­
gi gentleman przerażony szaleń­
czym skokiem Napoleona, stał przez 
sekundę jak skamieniały, a w na­

stępnej chwili leżał już pod Paca­
nem zupełnie obezwładniony.

Pięści Napoleona (z gatunku tzw. 
stalowych) trzymały przeguby rąk 
przeciwnika.

„Teraz my trochę zażartujemy” 
— były pierwsze słowa małego si­
łacza. „Mówiłeś o ptaszkach, więc 
pofruwajta! — dodał po zduńsko- 
wolsku.

Pewnym chwytem wielkiego zapa 
śnika podniósł on gangstera, który 
ważył tyle, co średni tucznik, i rzu­
cił go do wody (bez bliższych wy­
jaśnień). To samo uczynił Pacan 
ze swoim gentelmanem — po czym 
spojrzał triumfalnie na przyjaciela. 
Ale na twarzy Krupki malowała się 
głęboka rozpacz.

„Co ci jest?”

„Zapomnieliśmy ich zapytać" — 
odparł Napoleon z żalem w głosie 
— „czy umieją pływać...”

Ale tamci poruszali się już, je­
den żabką ,a drugi crawlem, w kie­
runku Bratley'a. Przez szerokość 
rzeki, więc na odległość 28 met­
rów i 76 centymetrów, słychać było 
zgrzytanie 18 par dobrze uzębio­
nych szczęk. (Ciąg dalszy jutro)

Program radiowy
SOBOTA — 5 SIERPNIA 195« B.

5 — Pocz. aud. 6.05 — Gimnastyka. 
6.15 — Koncert. 6.45 — Dziennik. 7.05
— Program. 7.10 — Gimnastyka, 7.20
— Muzyka. 11.57 — Sygnał czasu.
12.05 — Dziennik. 13.30 — Koncert. 
14 — Przegląd kulturalny. 14.5} _ 
Muzyka Brahmsa. 15.30 — Aud. dla 
dzieci. 16 — Dziennik. 17 — Koncert. 
13 — Aud. SP. 18.15 — Koncert. 18.40
— Wiersze Majakowskiego. 19 — 
Aud. dla młodz. 19.15 — Koncert, jo
— Dziennik. 20.40 — Koncert. 21.15
— Aud. dla wsi. 22 — „Syn ludu“, jj
— Ostatnie wiadomości. 23.10 — Pro­
gram. 23.15 — Muzyka. 24 — Hymn 1 
koniec aud.

PROGRAM LOKALNY
8.05 — Wiadomości miejscowe. H.I9
— Prasa Wybrzeża pisze. 14.20 — Ko­
munikaty. 14.25 — Muzyka baletowa 1 
płyt. 14.45 — Reportaż z zakładów 
pracy Wybrzeża — „Stocznia jachto­
wa na Siankach“, w opr. Zb. Rawi­
cza. 16.20 — „Ubiegły miesiąc w por­
tach i na morzu“ — opr. Józefa Bal- 
ceraka. 16.40 — 10 minut muzyki for­
tepianowej. 16.50 - Rezerwa literac­
ka — fragment prozy. 22.20 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń. 2245 — 
Muzyka taneczna z płyt.

Robotnik o wczasach
Przed wyjazdem z Gdyni na 

wczasy do Zakopanego dochodzi­
ły mnie różne plotki, jakoby tam 
było bardzo źle, że się jest głod­
nym. Jednak po moim przyjeż- 
dzie mile się rozczarowałem. 
Na dworcu w Zakopanym dosta­
łem skierowanie do Domu FWP 
„Przodownik”. Po załatwieniu 
spraw administracyjnych otrzy­
małem klucz od portiera i uda­
łem się do swego pokoju. Pokój 
mój jak i wszystkie w tej willi 
— urządzony komfortowo. Wygód 
ne i czyste łóżka, woda zimna i 
gorąca, a obok łazienka, z której 
można korzystać w każdej po­
rze. Wyżywienie bardzo dobre ob 
fite, na dobrym tłuszczu, podane 
czysto. Personel nadzwyczaj u- 
przejmy. Mamy tu w wiili świet 
licę, gdzie każdego dnia po śnia­
daniu są referowane bieżące spra 
wy przez któregoś z wczasowi­
czów, a wieczorem zabawy świe­
tlicowe, tańce itp., jest także bi­
blioteka obficie zaopatrzona w 
różnego rodzaju książki autorów 
polskich i obcych, jak również 
pisma codzienne i periodyczne 
Jest dwóch inspektorów sporto­
wych i wycieczkowy. Wycieczki 
organizuje się prawie codziennie, 
w czasie których możemy po 
znać majestat i piękno naszych 
Tatr.

Odważyłem się napisać o tym 
dlatego, aby zdementować te 
wszystkie plotki, które zniechę­
cają robotników do wyjazdu na 
wczasy, przez co tracą przecież 
tak wiele. Na wczasach iest świe 
tnie, odpoczywamy i poznajemy 
piękno naszego kraju. Wszystko 
to mamy do zawdzięczenia na­
szemu Państwu Ludowemu, któ­
re dba o swoich robotników i któ 
re pragnie aby robotnik czuł się 
gospodarzem w swoim kraju u- 
wolnionym od kapitalistów i wy 
zyskiwaczy.

. Hendzelewski Zygmunt
robotnik Stoczni w Gdyni

Uczynność
Jestem aktorem teatru objazdo 

wego wrocławskiego ,Artosu”. 
Objechaliśmy z naszym progra­
mem wiele miast i miasteczek 
trzech nadmorskich województw, 
spotykając się z gorącym przy­
jęciem ze strony publiczności,

spragnionej przyzwoitej rozryw­
ki.

Praca w teatrze objazdowym 
jest wyczerpująca i niejedno­
krotnie ktoś z zespołu zmuszony 
jest zwrócić się z prośbą o po­
moc do Ośrodka Zdrowia w 
miejscowości, w której właśnie 
wy stępujemy.

Trzeba stwierdzić, że udziela­
no nam tej pomocy wszędzie bez 
względu na porę dnia. Toteż nie­
mile zaskoczyło mnie przyjęcie, 
jakiego doznałem w Oliwie.

Po przyjeździe do miasta uda­
łem się do tamtejszego Ośrodka, 
by wziąć kolejny z serii zaleco­
nych mi przez lekarza zastrzy­
ków.

Zapukałem do drzwi z napi­
sem, z którego wynikało, iż tu­
taj przyjmuje lekarz. W pokoju 
ujrzałem starszego pana i panią 
w białym fartuchu. Nie zdąży­
łem otworzyć ust, kiedy siwy 
pan, nie podnosząc oczu znad 
biurka oświadczył mi, że „tutaj 
nikogo nie ma”. Przeprosiłem 
grzecznie, chcąc wytłumaczyć cel 
mego przybycia, ale starszy 
pan, jak się okazało, doktór Ja­
rosławski, powtórzył swoje sta­
nowcze oświadczenie, że „tutaj 
nikogo nie ma”.

Było to w parę minut po go­
dzinach przyjęć.

Szanuję wolny czas człowieka 
pracy, nie wydaje mi się jednak 
właściwym podobne podejście le 
karza do człowieka potrzebują­
cego pomocy.

Jednocześnie chciałbym gorą­
co podziękować obywatelce z kan 
celarii Ośrodka, która zrobiła mi 
pożądany zastrzyk u siebie w do 
mu, bezpłatnie, chociaż wcale 
nie była do tego zobowiązana.

Henryk Abbe 
kierownik artystyczny 

„Artosu” — Wrocław

Skandaliczne zajście
na kolei

W dniu 30 lipca br. o godz. 
22.01 wsiadłam na stacji Sopot 
z mężem i dzieckiem do pocią­
gu Nr 9504. Wkrótce zjawił się 
kontroler wraz z konduktorem, 
zażądał biletów, a po okazaniu 
zatrzymał je, sprawdzając nastę­
pne. W chwili wysiadania aa 
stacji Gdańsk - Wrzeszcz kontro 
ier zażądał dopłaty, którą to

formalnością bez sprzeciwu za­
jął się mój mąż. Natomiast ja z 
dzieckiem w wózeczku usunęłam 
się na bok, celem ułatwienia 
przejścia wysiadającym z pocią­
gu, jak również dla bezpieczeń­
stwa dziecka. Wówczas kontroler 
mocnym szarpnięciem wyrwał 
mi wózek, kalecząc mi palec i si 
niacząc uderzeniem nogę, na do 
wód czego mogę przedłożyć świa 
dectwo lekarskie. Na miejscu u 
dyżurnego ruchu został mi za­
łożony opatrunek.

Takim postępowaniem w sto­
sunku do kobiety z dzieckiem 
czuję się do głębi dotknięta. Opi 
nię w tej skandalicznej sprawie 
wyrazili świadkowie zajścia, na 
dowód czego mogę przedłożyć 
odpis ich oświadczenia (4 podpi­
sy). Nadmieniam, że tenże kont­
roler trzymał mnie z dzieckiem 
od godz. 22.30 do 23.30 na stacji 
u dyżurnego ruchu w -adymio- 
nym lokalu nie licząc się z tym, 
że dziecko sześciomiesięczne nńa 
ło czas karmienia i snu i nie 
biorąc pod uwagę późnej go­
dziny. - ~

Wrońska Krystyna
Gdańsk - Siedlice 

ul. Kartuska Nr 69 m. 4.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Banach, Gdańsk - Olszynka. 

W sprawie książek traktujących 
o sztucznej hodowli grzybów pro 
simy zwrócić się do ob. A. Kraw 
czyńskiego w „Księgarni Gdań­
skiej”, Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 66.

Czytelnik, Słupsk. Stacja prze­
taczania i konserwowania krwi 
PCK mieści się w Gdańsku, ui. 
Łąkowa 9 — 10.

Zbigniew Ostrowski, Sopot. 
Dziękujemy za miłe życzenia. 
W sprawie Towarzystwa Fotogra 
ficznego uzyska Pan szczegółowe 
informacje w F-mie Foto „Ryś” 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 42.

Gdynianin. O szczegółowe in­
formacje należy zwrócić się do 
Dyrekcji Okręgowej Szkolenia 
Zawodowego, Wrzeszcz, Mi szew­
skiego 12/11.

„Andante”. Wiersz do druku 
nie nadaje się.

W. Ratajczyk, Słupsk. Należy 
zwrócić się do Biura Gospodaiki 
Lokalowej przy MRN w Kosza­
linie.

Te. Wu„ Gdańsk. Felieton do 
druku nie nadaje się.

Raszka Leon, Gdynia. O infor­
macje proszę zwrócić się do 
Gdańskich Technicznych Zakła­
dów Naukowych, Gdańsk, Biało­
wieska 1.

DOKP — Gdańsk. Wyjaśnie­
nie przesłane nam listem Ac. 
255/44 przyjęliśmy do wiadomo­
ści.

Mieczysław Witkowski, Gdy­
nia. Siostra Pana winna ogłosić 
się w Izbie Rzemieślniczej w 
Gdańsku, Piwna 1—2.

Aleksander Sokołowski, Słupsk. 
Wiersz Pana szlachetny w inten 
cji, jest jednak zbyt słaby w for 
mie. Do druku nie nadaje się. 
W ^ tych warunkach trudno mó­
wić o honorarium.

Problem
Padło na kursie w Redakcji waż I Spotykam znajomą. Mam kłopot 

kie słowo: problem, Że nie sztu- mówi do mnie — z moją małą 
ka sprawozdanie, nie sztuka re-i córeczką. Starsze pojechały na ko- 
portaż, czy kronika. Szukaj pro-1 ’ 
blemu, poważnych zagadnień. Po­

lonie, a to małe muszę po sąsiad­
kach zostawiać podczas mej pracy, 
bo przedszkole w czasie wakacji 
nieczynne. A dlaczego przedszko­
le nie jest czynne w lecie? Czy 
wszyscy mają wtedy urlopy? Jak 
taik można? Trzeba będzie tę spra-

dobno problem leży na ulicy — 
tylko się schylić i podnieść.

Hm... Łatwo to powiedzieć — 
szukaj...

Jak tu wyszukać w takich Wil­
czych Łykach problem, gdzie, na!w? poruszyć 
pierwszy rzut oka, nic się nie; Przechodząc ulicą Kapitańską — 
dzieje. j zwróciłam uwagę na ruiny domu.

Wyszłam do miasta. Wchodzę Jfden dom w Wilczych Łykach zo 
do baru na szklankę słodkiej śmie 8tał SDa,nnv 
garnki, a tu właśnie awantura.(i»anxi, a 
Klientka zwróciła nieświeże jaja i 
żąda zwrotu pieniędzy. Też nied­
balstwo — pomyślałam — czy to 
nie można jakoś usprawnić, aby 
te jaja dostały się w stanie świe­
żym do konsumenta?

skrzynka porad prawnych
694. Stela, Gdynia. Nię widzi 

my podstaw do obawy, gdyż na 
cztery ••osoby przysługuje prawo 
do zajęcia dwóch pokoi z kuch­
nią o niedużej przestrzeni mie­
szkalnej.

Zaznaczamy, iż lokal mieszkal­
ny nie jest miejscem do przeeho 
wania mebli, przy czym władza 
kwaterunkowa musi ten lokal od 
dać w użytkowanie.

695. Cybula Anastazy, Niwka. 
Renta przysługująca jeszcze z o- 
kresu niemieckiego Panu nie 
przys'uguje, gdyż nastąpiło prze­
dawnienie.

Kwestia ciągłości opłacania 
składek jest słusznie uwzględnio­
na przez Ubezpieczałnię, przeto 
otrzymuje Pan wypłatę normal­
nie:

696. Marajczak Stefan, Gdy­
nia. Suma podana wydaje się 
być nieco wygórowana. Należy 
za tym żądać zmniejszenia tej su 
my od wydzierżawiającego lis­
tem poleconym. W wypadku ne 
gatywnym, należy się zwrócić do 
Sadu Grodzkiego w Gdyni z po- 
zewem, żądając ustalenia wyso­
kości dzierżawy.

697. H K„ Gdańsk. Należy 
sporządzić swobodną umowę pod 
najmu z kuzynem, o ile ten pra­
cuje.

Istotnie dwa pokoje z kuch­
nią dla dwóch osób (córka z mat 
ką) są stanowczo zajmowane po 
nad potrzebę i normę ustaloną.

Władza kwaterunkowa ma obo­
wiązek dokwaterować do jednego 
pokojü, o ile swobodny podna- 
3em Qie zostanie zatwierdzony 
przez władzę kwaterunkową.

Wynajmujący nie ma prawa od 
n ćwić zameldowania. Można 
zwrócić się do Ewidencji Ludno­
ści Miejskiej Rady Naród uvej -v 
Gdańsku ze skargą. Zaznacza­
my, iż obowiązują w Gdańsku 
przepisy o pasie pogranicznym, 
przeto meldujący się na stale mu 
si przed tym uzyskać zezwolenie 
władz na zamieszkanie.

698. Grabowski WŁ, Sopot. 
Przodownicy pracy mają pierw­
szeństwo w uzyskaniu przydzia­
łów mieszkaniowych.

Zamiana mieszkania wówczas 
ma swoją moc prawną, gdy za­
mian ta zostaia zatwierdzona 
przez władzę kwaterunkową.

Można żądać usunięcia sublo­
katora z mieszkania przez Sąd 
Grodzki w Sopocie, gdy subloka­
tor lub jego rodzina zakłócają 
porządek domowy w s "b ra­
żący łub uporczywy, nieprzyzwoi 
cie się _ zachowują, wywołując 
zgorszenie u innych mieszkań­
ców.

stał spalony podczas przejścia fron 
tu i przez 5 lat nie zdążono upo­
rządkować gruzów.

Na Wybrzeżu pełno ludzi. Me­
wy bardzo oswojone, zgrabnie 
chwytają w locie rzucone przez 
ludzi pożywienie. Spróbuję i ja. 
Ciekawe czy lubią cukierki. Tak, 
ale gdzie jest kosz od śmieci?... 
Dobre kilkaset kroków dalej, chy 
ba mogłyby być gęściej rozmie­
szczone.

Dokąd idzięsz? — pyta znajoma.
— Szukać problemu — odpowia 

dam.ip - ~~ i
Zostaw swoje problemy i napisz 

do gazety o tych drzewach frzy 
ul. Pionierów, których dosłownie 
połowę połamano.

Napiszę, wszystko napiszę.
Siadłam L.. trzy godziny sie­

działam przy maszynie.
Tak — znalazłam problemy.
I nawet nie trzeba było się 

schylać.
M. OLSZAŃSKA 
uczestniczka kursu

Rozwój Biblioteki Powiatowej 
w Malborku

Powstała w lutym 1946 roku 
Biblioteka Powiatowa w Malbor 
ku. wykazuje stały i systematy­
czny rozwój.

Podczas kiedy w r. 1946 biblio­
teka posiadała tylko 1140 ksią­
żek, to w chwili obecnej posiada 
już ich 5826.

Powiat malborski posiada sześć 
bibliotek gminnych i 2 miejskie. 
Ponad to Biblioteka Powiatowa 
obsługuje 22 punkty biblioteczne 
w terenie a 12 podobnych punk-

ei<-nr„ Pani obsługiwane jest przez bi-bkoro Pani nie ma funduszów i błioteki gminne
na poniesienie kosztów sado- z rozwojem Biblioteki Powia-Miej-:towej idzi^ w parze r^sTnie 

•J Radź Naioaowe.i w So-: się założonej w r 1948 Bibliote-cwm Ä Ub6StWa' *1“ Miejskiej, która obecne ob- 
prawa uborich Przyznanie i sługuje już 892 czytelników i po

0 siada około 3 tysiące książek (hs)

JADWIGA JASIA 33)

Mr 22SS8f
A ponieważ ja interesuję się bardzo tym 
sportem, postanowiliśmy skorzystać z wol­
nego czasu i pójść na pole wyścigowe. Na 
szczęście przyśliśmy dosyć wcześnie i za­
jęliśmy miejsca w pierwszym rzędzie. Fi­
lip, to jest Rawik ma doskonały wzrok. 
Poznał więc Zarębę i Klausa, gdy zamie­
rzali zająć miejsce w szybowcu. Wysko­
czyliśmy z trybun. Podbiegliśmy do nich 
i sprowadziliśmy im na kark dwóch mili­
cjantów. Reszta jest już wam'wiadoma.

— Najciekawsze dodał Filip — że to 
czysty przypadek.

— Chcielibyście prawdopodobnie zaraz 
wracać do Gdańska, aby jutro normalnie 
stanąć do pracy?

— Tak, to byłoby wskazane.
— Dobrze. Spiszemy zaraz protokół. 

ReWtę wyjaśnień w razie potrzeby skła­
dać będziecie w Gdańsku.

Po godzinie siedzieli w samochodzie.

Mżył deszcz i mokry asfalt szosy błysz­
czał, jak polakierowany.

— Ciekaw jestem — Filip oparł się wy­
godnie o siedzenie auta — jaki związek 
ma ta tajemnicza cyfra z całą sprawą. Nie 
mogę się absolutnie w tym połapać.

—No, teraz kiedy ich złapali na pewno 
się wszystko wyjaśni. Myślę, że obaj są 
szpiegami. Przy tym uprawiali na pewno 
sabotaż gospodarczy. Może na zlecenie. A 
może dla własnych zarobków na własna 
rękę.

— Pamiętasz, nie podobało mi się, gdy 
Zaręba miał wejść do Komisji Planowa­
nia w Stoczni. A jak gardłował przeciwko 
współzawodnictwu.

— że też ta Ewa się na nim nie po­
znała.

— Kobiety bardzo często kochają się 
w takich draniach. Wadecka także będzie 
miała nauczkę. To może nie zła- dziew­
czyna, tylko ograniczona i próżna.

Rozmowa o Urszuli, przypomniała Fili­
powi Katarzynę.

— Nie mówiłem ci jeszcze jakiego mia- 5 
łem pecha? Mówiłem? Ach prawda, ta ca- 5 
ła afera wytrąciła mnie trochę z równo- | 
wagi. Katarzyna na pewno pomyślała, że 
ja zdradzam z tą pusta lala. Ach. Michale &

nie wiem jak wytrzymam do niedzieli. 
Przedtem nie będą miał czasu jechać do 
Ohojnówki. A jeżeli Kasia wyjedzie do 
Gdańska i miniemy się w drodze ?

Michał roześmiał się: — żebym o wszy­
stko był tak spokojny, jak o to. Prędzej, 
czy później będę wam u siebie w miesz­
kaniu odprawiał weselisko. I wierz mi, że 
mnie to bardzo cieszy. Kasia jest dzielną 
dziewczyną. '

Ale optymizm Michała nie pocieszył 
Filipa. Męczyła go ciągłe myśl, że może 
straci Katarzynę, że ona mu nie uwie­
rzy.

— Jeśli tobie nie uwierzy, ja będę z nią 
gadał. Mnie jeszcze nikt kłamstwa nie za­
rzucił !

Deszcz ustał. Było bardzo ciepło i spo­
nad żółknących łąk unosiła się mgła. Do­
jeżdżali do Gdańska.

X
Śledztwo już w pierwszej fazie wyjaśni­

ło wiele niezrozumiałych dotąd rzeczy. W 
poczekalni inspektora milicji spotkaii sie 
wszyscy nasi znajomi — Rudek, Filip, dr 
Łukomski, Urszula, kilku pracowników fa­
bryki, którzy mieli bliższą styczność z Za­
rębą. Ewa nieśmiało tuliła się w kącie 
fotelu. Sekretarka „dyrektora Śmigielskie­

go paliła spokojnie papierosa. Woźny z 
sumiastym wąsem i mały goniec rozglą- 
aii się z pewną dumą dookoła. Brali prze- 

ciez osobisty udział w tej sprawie. Wszy­
stkich intrygowała egzotyczna postać cy­
ganki w długiej spódnicy z żółtego atłasu 
i jaskrawej kwiecistej bluzie. Filip i dok- 
or Łukomski podeszli do niej i przy wita- 

1 S1£ z n4 po przyjacielsku.
—~ Znamy się z cyrku, nie prawda mo­

je dziecko? -- zapytał dobrotliwie lekarz, 
mżąc, jak się czuje onieśmielona w licz­

nym, obcym towarzystwie. Wyjął z kie-
reki*1 OWOCOWe droPs^ i wetknął jej do

— Masz, nie będziesz się tak nudziła, 
to może dosyć długo potrwać.

— Wezwano panią w związku z tą cy­
trą, prawda ? — zapytał ciekawie Filip.
dod<ZohTCZyna r0Zejrzała si<? niespokojnie

. Ależ proszę się nie bać, nic tu pani 
me grozi!

Aresztowali linoskoczka — szepnęła 
prawie do ucha Filipowi. — Bił mnie za- 
ć. sze ! dręczył, gdy nie chciałam być mu
powolna. Podsłuchałam kiedyś w rozmo- 
vue z takim jednym co do niego chodził 
te liczbę. (Ciąg dalszy jutro)
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